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Jak pewna iest juz w tej chwili nominacja 
dra Dobrzyńskiego namiestnikiem Galicyi, acz­
kolwiek uraędownie ogłoszoną nie została, Jo- 
w_Izą tego głosy prasy krajowej, czyniącej re- 
fłeksye na temat tej ocminacyi, uważanej za 
takt uokocany I tak organ stronnictwa narc 
dowo-demokratyezuego „Słowu Polskie" zamie­
szcza korespondencję z Wiednia, w której, z po­
wodu powołania dra Bourzyńskiego m. stano­
wisko namiestnika, czytamy następujące uwagi:

„D r Boorzyński obejmuje wysokie stanowiono 
wobec krają, pełnt odpowiodziainości wobec społe­
czeństwa, w chwili bardzo trudnej, wytworzonej 
okolicznościami, mezalebneml od niogo. Poprzedza 
go przekonanie o prawości Jego charakteru, abso­
lutnej bezinteresowność!, Wysokiem wykształceniu 
prawuiczen i hisiorycznem. niezwyklem doświad­
czeniu parlamentarnem 1 politycznem, niezmordo­
wanej pracowitości i niepospolitej by stroiki nmy. 
siu. To zapisujemy z góry na jego korzyść

„Niekorzystnie uprzedzać może dla niego jbgo 
zbyt wyłączne stronniczo stanowisko i jego odział 
w niefortunnej polityce „ugodowej*. Co do pierw­
szego, należy przypuścić, że na stanowiska namie­
stnika zdoła być bezstronnym i sądzić bez uprze­
dzeń, że pozuędzie Bię niepowołanych doradców, a 
oceniać tędzie spokojnie obecny stan polityczny. 
Co do drugiego, spodziewać się uaEży, że poznał 
zte skutki polityki krotkcwiazącej, dążącej tylko 
do tego, oby na dzisiaj usuwać trudności i rządo 
wi centralnemu nie przysparzać kłopotów.

„Ze stanowiona jednego stronnictwa nie nw.n 
W tej chwili oceniać przyszłogo kierownika spraw 
krajowych. Ciężkie położenie naszego narodu wkła­
da na wsz.stkie stronnictwa obowiązek łączności 
w sprawach ogólnych. To tei n .  e t y  ko  n ie  od . 
m a w i a m y  p o p a r c i a  p r z y s z ł e m u  n a m i e ­
s t n i k o w i  (!), ale owdzem oświadczamy otwarcie, 
iż g o t o w i  j e s t e ś m y  p o p i e r a ć  g o  w jego 
trudnem zadaniu, jakbyśmy to uczynili obecnie 
wobec każdego innego kandydata, o którego szcze­
rze obywateiskiem usposooieniu i silnem naredowem 
poczuciu bylibyśmy przekonani". i

Korespondbnt wiedeński „Słowa Polskiego" 
kończy swoje wywody następującym zwrotbm.

„Na razie stawiamy, jako pierwszo i zasadnicze 
żądanie, aby nowy namiestnik stał pilnie na stra­
ży obi w ązująeych nstaw i zapewnił tam ich wy­
konanie, gdzie one dotąd dla niezrozumiałych po- 
wojow bywały zaniedoywane, aby przywrócił w ad- 
ministracyi ład i doałcść o interesy lndności, a w 
ten epoBób pozyskał znowu dla niej zautanie wszy­
stkich bez różnicy stronnictw i warstw społecznych".

Polskm Stronnictwo ludowe pyło jeanem z pier­
wszych, które pogodziły się z myślą nominaoyi 
dra Bobrzyńskiego namiestnikiem Galicyi. To 
też „Przyjaciel Ludu1, ofieyalny orgats tego 
stronnictwa, nie przynosi właftciwin nic nowego 
w tej sprawie ponad poglądy posła Stapińskie- 
go, które wygłosił on juz w rozmowie z naszym 
wiedeńskim korespondentem. „Znamy go —  pi­
sze obecnie o Hobrzyńskim „Przyjaciel Ludu" —  
jako zatwardziałego konserwatystę, ale że całe-

Michał Karczewski.
(Mi m ar)
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Bo i za cóż ją tak, za cóż ta sucha, wście­
kła flądra sponiewierała?!

Nic miała prawie wątDl.wości co do źródła 
jadowitego i ordynarnego listu, rozumiała do­
skonale, że ta nędzarka Tramszowa mogła czuć 
dla nioj jedynie nienasycone pragnienie zemsty, 
ale takie szczegóły, takie nikomu nieznane wy­
darzenia i to „psów karmienie"...

—  Podła, podła, podła!.., Żebyś ty jędzo tak 
światłość wiekuistą oglądała, jakiem ja w my­
śli jakiego psa miała wtedy!... Zeby cię... żeby!...

Łzy ją dusiły, żal rozpierał, porwała taka 
bezgraniczna rozpacz i przypomniało jej się 
wszystko jak to było: te złe, fosforyczne ślepie 
buldoga, ten paniczny strach, te serdelki na 
owej misce od płnkama sałaty, te okrzyki, które 
posły szała z jego nst niespodzianie... Zerwała 
się z miejsca drżąca sprawiedliwem jnż zupeł­
nie oDurzeniem i pobiegła do sklepu Milkę zbić.

Nie! Tego nie daruję, 'tego nie daruję! Czego 
jak czego, ale tego nie!..,

Ani bieg po schodach, ani chłodny deszczyk 
na dworze nie ostudziły jej zapean; me zważa­
jąc, że w sklepie stały trzy jakieś jejmoście, 
targujące się zawzięcie o nagą prawie kość i>o

mu krajowi znane są jego niepospolite zdolno­
ści, silna wola i cnarakter, tudzież znajomość 
dokładna spraw publicznych, więc ty ć  może, że 
na te wyjątkowe czasy b y ł b y  d o b r y m  na­
m i e s t n i k i e m .  Konserwatyzmu jego się nie 
obawiamy, bo w razie potrzeby potrafilibyśmy 
się obronić".

„Kuryer Lwowski" jest widocznie w pewnym 
kłopocie, jakie zająć stanowisko wobec dra Bo- 
brzyńskiego, krórego dotąd zwalczał, a który, 
za zgodą stronnictwa Indowego, dostał się na 
stanowisko namiestnika.

„Uznajemy w Dobrzyńskim —  pisze „Ruryor" —  
człowieka woli i zasad, a jakkolwiek zasady jogo 
zwalczamy, nie wahamy się ani na chwilę ocenić 
prawości i całkowitości człowieka. Ta całkowitość, 
którą w profesorze Dobrzyńskim, jako w przeciwni­
ku „programowym", w szeimierzu innego obozu ce­
nimy —  miejmy nadzieję —  n ie  s t a n i e  s i ę  
d l a ń  p r z e s z k o d ą  w spełnieniu nowych zasad, 
jakie obecnie —  1 to w chwili tak ciężkiej dla kra­
ju —  przyjmuje na siebie*-.

Wywody swoje no temat nominacji Dobrzyń­
skiego kończy „Kuryer Lwowski" następujące- 
mi poglądami:

„Prof. U. obejmuje kierunek rządów krajowych 
w chwili dla narodu naszego bardzo ważnej. Zna­
czenie chwili dzisiejszej zrozumianem zoscalo przez 
całe społeczeństwo Autor „Dziejów Polski" powi­
nien z całą v<rodzoną mu. przenikliwością ocenić 
ten nastrój i zastosować się do niego. ,

„Jedną jeszcze uwagę z tego powodu mamy do 
zrobienia. Stronnictwa, które władzy, a zatem i od­
powiedzialności za rządy nie mają, odczuwają tem 
niemniej wielką odpowiedzialność wobec swych wła­
snych szta idarów, swej, że się tak wyrazimy, Ideo­
logii, która jest Ich „rządem moralnym". Prawdy 
tej ladzie i stronnictwa u steru stojący po większej 
części me rozumieją. 1 dlatego żądają oni od t, zw. 
opozycyi nie w s p ó ł d z i a ł a n i a  przy pracy zbio­
rowej, ale o d s t ę p s t w  od zasad

„Prof. Bobrzyński zna zbyt dokładnie przyczyny 
naszych klęsk w przeszłości, by nie wziąć pod i • 
wagę tej prawdy społeczno-politycznej. Na stano­
wisku kierownika rządów krajowych zrozumie chy­
ba- że to j e g o  r o l a  b ę d z i e  r o b i ć  u s t ę p ­
s t w a ,  by w ten sposób pozwolić wszystkim siłom 
i warstwom społecznym rozwijać się normainie. 
Tak pojmując swoje stanowisko naczelnika rząda, 
może on żądać od społeczeństwa w s p ó ł d z i a ł a ­
n i a  w pożyty,mej pracy admfuiatracyjuej. Dzięki 
w-reszde tema, że Koło polskie ma obecnie wzmo­
cnione stanowisko w Wiedniu, przyszły namiestnik, 
po usunięciu pierwszych trudności, znajdzie się bez 
wątpienia w lepszem położenia, aniżeli byli jego 
poDrzednicj-, z których większa część wcale nie ro- 
znmiała, czem jest naród i jak różnorodnem jest 
życie narodowe bez więzów i bez klasowego uci­
sku"

Obydwa krajowe organa polskiej partyi so- 
cyalno-demoki atycznej witają nominacyę Bo 
brzyńskiego z wielką nieufnością. Krakowski 
„Naprzód" skreśliwszy dotychczasową działal­
ność dra Bobrzyńskiego i szereg reform socy- 
alnych i politycznych, które załatwienia wyma­
gają, pisze:

„P. Bobrzyński chyba zeroła nie jest człowiekiom 
do tego odpowiednim, nie jest człow iekiom bez n- 
przedzeń, nie jest człowiekiem bezstronnego rozsą­
dku, nie jest człowiekiem reform. Żaden komunikat 
rządowy nam tego nie wmówi, bo przeszłość p. 
Bobrzyńskiego urzedow m  komunikatem ani zakryć, 
ani przekreślić się nie da. Musimy zobaczyć wprzód 
jego czyny, jego działalność nr nowem stanowisku, 
ażeby uwierzyć urzędowemu orędziu. Przysłowie 
powiada, że komu Bóg daje urząd, temu daje i ro­
zum. Może. Ale zanim się te na p. Bobrzyńskim 
sprŁw azi, najszersze warstwy ludności w kraju nie 
mają najmniejszego powodu obdarzać nowego na­
miestnika zaufaniem, przeciwnie, witają jego nomi­
nacyę z największa nieufnością".

Organa konserwatywne wstrzymują się na

golonce, wpadła ns dziewczynę od proga z im­
petem.

— Ładnych rzeczy dowiaduję się tu o tobie, 
ładnych rzeczy!... Widziałaś ty ten list, widzia­
łaś?!. Obcy ludzie mi tu piszą, obcy, niezna­
ni!... oczy mi 01 wierają, skandale mi opisują a 
ja siedzę jak głupia na górze i wszystkim wie­
rzę i ani mi się śniło jaką ja w tobie córkę 
mara?!... Jakiej ja się z ciebie pociechy docze­
kałam?!...

Milka nie podniosła się ze stołka, tylko oczy 
na nią wyłupiła zdziwione niezmiernie tak. 
jakby ją w wyrazie twarzy matczynej naprawdę 
zastanowiło coś takiego.

—  Co mama?!... Czy mama zwaryowala zno- 
wuż czy co?!... Czego mama odemmo chce?!...

—  Czego ja chcę?... Czy ja zwaryowałam?!... 
Poczekaj, poczekaj, ja ci zaraz tu pokażę, ja 
ci zaraz przeczytam, to posłuchasz, to zobaczysz 
czarno na białem jak ja to zwaryowałam i ja­
kie ty chece z tym Siusiulskim wyprawiasz'...

Milce oczy zaiskrzyły się dziko.
— Z Siusinlskim?!... Z panem Alojzym mama 

powiada? !...
Poskoczyła z za kasy ku matce, wyciągnęła 

rękę do rozwi, anego przez starą listu.
— Dobrze, niech no mama pokaże! Sama 

przeczytam, sama!... Umiem przecież czytać... 
Dać mi no tutaj!...

Byłaby dosięgła zaciekawiającej ją ćwiartki 
papieru, lecz pani Florentyna silnym mchem 
odepchnęła ją od siebio w porę.

— Dać mi?... Dać mi?... Ty mnie?... Ty mnie, 
swojej rodzicielce?!,..

Teraz zatrzęsła ją ostatnia pasya.
—  A  właśnie nie! właśnie że nie dać, wla-

razie z wypowiedzeniem opinii o nominacyi je­
dnego z menerów ich stronnictwa. „Gazbta 
Nar." ogranicza się do wyrażenia naaziei, że 
dr Bobrzyński „będzie wobec Rusinów zupeł­
nie sprawiedi wym, tj., że do sprawiedliwych 
żalów nie da im najhnniejszego powodu i że 
krzywdy, której uikt, a my tembardziej, wy­
rządzać im nie chce, on ».a nie wyrządzi nigdy. 
Ale dr Bobrzyński —  pisze dalej „Gazeta" — 
nigdy nie był sentymentalnie i ckliwo nastro­
jonym, aui w polityce, ani poza nią. Nie znosi 
przytem anarchii w żadi :j formie; jest mężem 
przedewszystkiem autorytatywnym".

Nominacya dra Bobrzyńskiego ogłoszoną bę­
dzie arzędowmc prawdopodobnie jutro.

U t e p e w u a  s y
(Korosp, „N, Reformy").

- Wiedeń, 27 kwietnia.
Wszystkie trzy rządy w monarchii anstro- 

węgierskie; znajdują się w raniej lub więcej 
jawnym stanie przesiania. Wszystkie trzy rzą­
dy: aastryacki. węgierski i wspólny spotkały 
się z ogromnem:' trudnościami, które muszą być 
czcmprędzej usunięte, goyż w przeciwnym ra­
zie, maszyna parlamentarna w całej monarchii 
funkcjonować nie byłaby w7 stanie. Koalicja 
węgii rska zapędziła się zbyt daleko w opozy­
cyi przeciw podwyższeniu prac oncerskich, któ­
re stało' się warunkiem „sine qua non" pewnych 
grup pa-lamentarnych w Austryi. W sporze 
między koalicją węgierską a posłami austryac- 
kirai zaangażowali się: minister spraw zagra­
nicznych bar. A e n r e n t h a l  i minister wojny 
S c h ó n & i c h  przez złozenic przyrzeczenia, że 
dołożą wszelkich starań, aby delegacje zwoła­
ne były w majn i abj podwyższenie płac ofi­
cerskich liczono od 1 stycznia 1908 r.

To przyrzeczenie ministrów wspólnych ugoto­
wało wszystkim trzem rządom wi de kłopotu, 
Sesya delegacyjna w maju i konieczno z tego 
powodn przerwanie obrad obu parlamentów na 
4 do 5 tygodni, utrudni w wysokim stopnia za­
łatwienie wielu pilnych spraw, szczególnie w 
parlamencie austryackim, który, jak wiadomo, 
budżetu nawet jeszcze nie uchwalił, prowizoryum 
zas z aniem 80 czerwca f  się koń zy. Ponedto 
stoją jeszcze na porzą-Jau dziennym inne wa­
żne sprawy, jak tr iktat handlowy. z Serbią, 
ubezpieczenie na starość, podatek spirytusowy, 
sanacya finansów krajowych i wiele innych. 
Kraje domagają się zwołania Sejmów choćby 
na krótką sesyę; niektóre nowo wybrane Sejmy, 
między niemi galicyjski i czeski, nawet nie u- 
konstytuowały się jeszcze. Wszystko to jest 
istotnie pilniejsze aniżeli zwołanie delegacyj 
w majn dla uchwalenia budżetu państwowego 
na rok 1909, zważywszy, że jedna część pań­
stwa. Austrya, jeszcze nie ma nawet uchwalo­
nego budżetu na r. 1908. Wyznaczenie sesyi 
delegacyjnej na maj, było kaprysem kilkakro­
tnie już scharakteryzowanej przez nas grupki 
konserwatywnej Izby panów w połączeniu z czę­
ścią partyi cbrześcijańsku-spofecznej, które dą­
żą do wywołania chaosu i przesileń w pań­
stwie.

Wspólnej Radzie ministrów, zwołanej na 30 
kwietnia, przypada więc ważne i trudne zada­
nie znalezieni wyjścia z tej sytuacyi. Dzienni­
ki. roztrząsają różne kompromisy. —  Odroczenie 
sesyi delegacyjnej na jesień byłoby pewnego ro­
dzaju zadośćuczynieniem dla Węgrów, którzy 
w zamiaD za to ustępstwo zgodzić się mają na 
podwyższenie płac oficerskich od 1 stycznia al­
bo 1 Iipca 1908 r. Na ten kompromis musieliby 
jednak się zgodzić metylko Węgrzy, ale także 
ci posłowie anstryaccy i ministrowie, którzy się 
oświadczyli za sesyą delegacj ,ną w maj a. Inn  ̂
proponują kompromis na tej podstawie, że pod-

śnie że me! Ludy ty lak, to ja też porrafię 
inaczej. I bez tego listu odpowiedź mi na 
wszystko dasz, bo albo ja tu będę rządzić 
albo ty!..

Chowała pospiesznie do kieszeni kompromi­
tujący ją dokument i szła ku córce jak do 
szturmu mocna, dygocąca cała, zdecydowana 
jawnie na ostateczność.

—  Jakim prawem ty moimi serdelkami psów 
cudzych karmić śmiesz, jakim prawem?!... kto 
tobie słoiki z malinami ze spiżarki wynosić po­
zwolił, kto?!... Gdzie ty się co rano po parę 
godzin włóczysz, zamiast w sklepie warować 
i przy kasie siedzieć, gdzie?!...

Sklepowa zabiegła jej drogę z owym gnatem 
z gole: u: czy można go za trzy złote oddać gdy 
waży trzy ćwierci bez ośmiu łutów?... krzyknę­
ła na nią gniewnie:

—  A  rób sobie panna co ci się żywnie spo­
doba !

O tego smarkula niepokornego jej tylko szło.
— Gadaj mi tu zaraz, bo cię cnyba żywą 

z rąk nie puszczę i jak mi Bóg miły, tak za­
bije raczej, jeśli taką m.asz być...

Ale Milka poruszała się znacznie żwawiej. 
Obiegła kolo ścian, wywijając się matce zrę­
cznie, yrpaiła za ladę, zaczepiła ręką c róg 
stolika i już niby strzała puściła się do d>zwi.

Na progu jeszcze przystai-ęła na moment.
—  To mama takPI.J. Do bicia się mama my­

śli brać?!... A to ja mamio na to co- Sinsiul- 
ski się z mamą nie ożeni, nie ożeni, nie ożeni, 
bo sam mi powiedział, że mama dla niego za 
stara, za skąpa, za głupia, i już U Ananasa na­
wet nie chciał wziąć, tylko go za okno wyrzu­
cił. aha?!...

wyższenie płac oficerskich nastąpić ma dopiero 
z rokiem 1909, natomiast na r. 1908 przyznać 
się ma oficerom d o d a t k i  d r o ż y ź m a n e w  
wysokości projektowanego podwyższenia. Spra­
wa ta, sama przez się tak drobna, przybrała 
sztuczne rozmiary kwesty i państwowej Zapoini 
na się przytem niemal zupełnie o innych rze­
czywiście ważnych i poważnych kwestyach, dla 
których dzień 30 kwietnia — dzień zebrania 
się parlamentu — vTielkie ma znaczenie.

Parlament zbiera się w usposobieniu bardzo 
niespokojnem. Polacy stoją pod wrażeniem mor­
du Siczyńskiego i spotkają się po raz pierwszy 
w sali posiedzeń z tymi zastępcami naroau ru­
skiego, którzy dla tego czynu nie miel słów po­
tępienia. lecz przedstawili go jako akt bohater­
stwa. Wszyscy zastępcy narodów kulturnych 
powinni dać uczuć tym posłom niewłaściwość 
ich postąpienia! —  Czy jednak tak się stanie, 
nie wiadomo. —  Niechęć ku Polakom, jaka się 
przy tej sposobności ujawniła, metyiko w pra­
sie niemieckiej, ale i w słowiańskiej, me daje 
nam tej rękojmi. Parlament wiedeński może być 
wiaownią ciekawych scen. Ktoż wie. do czego 
tacy ludzie, jak Trylowski i Budzynowski, są 
zdolni. :

A kwestya c z e s k o - n i e m i e c k a ?  — Spór 
między obu narodami zaostrzył się w między­
czasie, zaostrza się z każdym dniem i wkiacza 
w co>az to nowe działy administracji. Zamię- 
szanie się wzmogą, W  tej tak poważnej chwili 
stronnictwa czeskie uważają za stosowne wza­
jemnie się zwalczać i dążą do. rozbicia obozu 
narodowego Wodzem w tej smutnej walce jest 
p. minister Praszek, od którego też hasło roz­
bicia wyszło. Wszystkie te objawy wytworzyły 
atmosferę bardzo niezdrową i duszną, wywołały 
sytuacyę niepewną, pełną zagadek, kttre 
rający się we czwarren parlament rozwiąz..' 
mnsi. Jak to rozwiązanie wypadnie, dziś prze­
widzieć jeszcze trudno. Sz.

D z i w n a  k o n w e s L c y a .
Polityka, uprawiana przez mocarstwa Europy 

już od dłuższego szeregu lat, zmierzająca do 
podtrzymywania względnie do utrwalenia obe­
cnego „pokoje" zapumocą zawiei aria konwen­
c ji  i szoiuszów na wszystkie strony . zabez­
pieczania się na uwa fronty, polityka peJna dy­
plomatycznej finezji, dwulicowości, przebiegłości 
i nieszczerości, uważana przez dobrodusznych 
„filistrów" .politycznych mylnie za rzeczywistą 
gwarancję pokoju, wzbogacła się znów -o dwa 
akty polityczne, nie ustępujące co do swej nie­
jasności żadnemu z poprzednich. Są to podpi­
sane w ubiegły czwartek a dnia następnego 
ogłoszone konwencje, dotyczące m o r z a  p ó ł ­
n o c n e g o  i m o r z a  b a ł t y c k i e g o  Pierw­
szą podpisały N i e m c y ,  D a n i a ,  F r a n c y  a, 
A n g l i a ,  N i e d e r l a n d y  i Szw e c y a ;  dru­
gą: N i e m c y ,  D a n i a ,  S z w e c y a  i F o s y  a. 
Treść obu tych konwencji jest niemal równu- 
brcmiąca Zawierające je państwa zobowiązują 
się w nich „dia utrwalenia pokoju i aobrych, 
przyjacielskich stosunków sąsiedzkich" czuwać 
nad tem. ażeby obecny terytoryalny „status 
quo" państw, nad wybrzeżami tych mórz poło­
żonych, żadnej nie uległ zmianie, to znaczy, że 
przyrzekają sobie nawzajem nietykalność swo­
ich terytoryów. Na wypadek, gayby jedno z tych 
państw było pod tym względem zagrożone, inne 
mają natychmiast nawiązać porozumienie co do 
środków zaradczych przeciwko temu. Każde 
atoli z podpisanych na obu konwencjach mo­
carstw i państw ma i nadał zachować zupełną 
niezawisłość pot. względem swoich praw zwierz- 
cnmctwa i władzy nad posiadanemi terytorya- 
mi, to znaczy, że każde państwra w obrębie 
swoich granic może niezależnie od innych kon­
trahentów' czynić, co mr się poaoba.

Pani Florentyna nie mogła ^uż jej dogonić. 
Desperackim rucham chwyciła się tylko za 

głowę i łkając upadła na pulpit kasy bezsilna.
— Wyrodna córka, wyrodna, wyrodna!.,. Ja­

ka hańba, jaka hańba, jaki wstydH...
ku wieczorowi usuokoiła się jako tako, a że 

wiaśme przyszedł dla zrobienia tygodniowego 
obrachunku Socki, skorzystała przeto ze sposo­
bności i powoli ostrożnie poczęła mu się zwie­
rzać ze swoich kłopotów.

Zawsze to człowiek jakby swój, z Wałkiem 
prawie w przyjaźni żył, poza tam interesy roz­
liczne z różnemi urzędami prowadząc, i prawo 
znał, i na ludzi sposoby miał wypróbowane

Po zapłaceniu przypadającej należności, po­
chyliła się ku niemu i spróbowała z ufnością.

— Ja tam wiem, panie Socki, ze pan dla 
nas zawsze łaskaw był, a chyba i dziś nie po­
trzebuje się par na mnie skarżyć, co?!...

Przeczuł, iż mu do uczucia przemawiać bę­
dzie, przymrużył więc oczy, jakby mn sie spai 
naraz zachciało i mruknął ociężale. _

—  Ano. jak do te, pory... Jużci, juzci, -zemu 
nie... Tylko...

Zatrzym ała się chwilę.
—  Jakżeż to?... Może nie?...
— Fo, jeszcze nie... Tylko, widzi pani, da­

wniej w u kupił, jakiego chciał, ceny były niż­
cie. Niech pan1 aby nie myśli, że to. co było 
kiedyś... Ja interesów nie robię już. Ho, ho. nie 
te czasy...

—  lak ?... Zawsze, mój panie Socki, tło ko- 
goż ja niby mam?... Pan wie; kobieta sam.0 je­
dna, ciężko mi...

Zaszurgał nogami, pilno mn się zrobiło.

Konwencyi tych nie podpisały tylko dwa pań­
stwa. połażone nad morzami Północuem i Bał 
tyckiem, a mianowicie Belgia i Norweg'a. W y­
kluczono one zostały , atoli tylko z tego powo 
cłu, że jako państwa z zapewniona n e u t r a l ­
n o ś c i ą  nie potrzebowały jnż tego rodzaju no 
wego „zagwarantowania" nienaruszalności swo­
ich terytoryów

Prasa urzędowa i półurzedowa państw, którt 
zawarły owe konwencje, sławi teraz akty tc 
jako nowe dziero pokojowe wielkiej doniosłoś-: 
i jako znamienuy wyraz nokojowycli pragnień 
i óążności mocarstw, posądzanych niesłuszno 
o zamiary zaborcze. W świetle trzeźwej i bez- 
sironuej krytyki atoli przedstawia się ich war­
tość nieco inaczej a mniej dodatnio.

Już sama historya zaniegów i usiłowań, Które 
w końcu doprowadziły do zawarcia tych kon- 
wencyj wykazuje, że nie były one bynajmniej 
wyniKieia pokojowych pragnień pewnych mo­
carstw, lecz raczej wręcz przeciwnych ich za­
miarów , Faktem np. jest, że przyszły one do 
skntkn głównie —  wskutek znanych machina­
c j i  Rosyi, mających na celu wyzwolenie się 
z pod krępujących ją więzów traktatu pary­
skiego, dotyczących wysp Aamndzkch na Bał­
tyku.

Rząd rosyjski, jak wiadomo, zapragnął wy­
spy te ufortyfikować i zamienić na punkt opar­
cia dla swej floty wojennej. Zamiar ten, sprze­
ciwiający się postanowieniom kongresu pary­
skiego, podpisanym przez Francję i Anglię imie­
niem innych państw, zaniepokoił S z w e c j ę  
W Petersourgn mniemano, że opór tego sąsiada 
będzie można pokonać przez uroczyste zape­
wnienie, iż zamiar ufortyfikowania owych wysp 
nie zwraca się przeciwko niemu i że Rosy a nie 
myśh bynajmniej o jakiemsolwiek naruszenia 
granic szwedzkich. Szwecyi jednakże te gwa- 
raneye mocaistwa, znanego z wiarołomności, 
bynajmniej nie wystarczały —  więc zwróciła 
się w sprawie tej do innych mocarstw, podpi­
sanych na traktacie paryskim. Wówczas Rosya 
straciła nagle ochotę do uregulowania kwestyi 
pokojowej nt Bałtyku, lecz Szv%ecya i tom się 
nie zadowoliła. Jej staraniom też zawdzięczać 
należy, iż sprawa ta weszła na drogę rokowań 
międzynarodowych. Dotyczące pertraktacye to 
czyły się długo, bc aż przez pięć miesięcy, a 
a mimo to wydały rezoltat barazt wątpi; wej 
wartości. Zawarta bowiem obecnie konweneya 
gwarantuje wprawdzie nietykalność granic, po­
łożonych nad Bałtykiem państw, lecz równo­
cześnie uznaje wszelkie prawa zwierzchnictwa 
każdego z tych państw z osobna nad posiada­
nemi obecnie terytoryami i ząznacza wyraźnie, 
iż co ao wykonywania tych praw interwencja 
innych kontrahentów stanowczo jest wykluczo­
na. A zatem, według tej kouwencyi. Rosya 
miałaby prawo do nfortyfilowania wysp Aa- 
landzluch. Temu atoii sprzeciwia się znów fakt, 
iż w konwencyi nie zniesiono dotyczącego po­
stanowienia kongresu paryskiego, który fortyfi- 
kacy tych wysp zabrania , Słusznie też zazna­
cza z tego powodu jedno z pism berlińskich: 
„Musset napisał komedyę na lemat: drzwi mo­
gą być otwarte, Jecz mogą być także zamknię­
te. Dyplomacja zaś umie urządzać się tak, że 
drzwi ani nie otwiera, ani ich nie zamyKa".*

Poaobną genezę miała i konweneya co dc mo­
rza północnego. Tu inicjatywa wyszła od Nii- 
miec, które pierwotnie zamierzały ograniczyć do­
tyczące porozumienie jedynie do Anglii i Ho an- 
dyi. —  Rząd holenderski jednakże nie czuł się 
bezpiecznym między dwoma tylko tak potężny­
mi kontrahentami i przeprowadził to, iż do kon­
wencji wciągnięto takie Francję, Szwecyę i Da­
nię. I tu atoli rzekomi gwarancya-nietykalności 
terytoryalne’’ jest bardzo elastyczną.

Innym ciekawym rysem tych konwencyj jest 
odmienna w obu —  mimo rownego brzmienia, 
tytulatura kontrahentów. Podczas, gdy w kon

—  Ciężko, ciężko, moja pan’ Kudralska! Ko- 
muż bo to dziś lekko... Racyę pani ma...

Na zegarek spoirzał trwoznie.
—  A tu i czas leci...’ -
—  Czas leci?... Spieszy się paDU gdzie?...
Zrobił mine niezdecydowaną, obrzucił ją wzro­

kiem ciekawie
— Spieszy nie spieszy, a swoją drogą pani 

wae: czas, to pieniądz; siedzieć tak na iednem 
miejscu bez pot-zeoy, to prawie że, na tę nędze, 
jaka jest, to grzech! Każdy chce oobie pole­
pszyć. Pani też masarnie nową buduje-

—  A otoz to i jest —  podchwyciła skwep,,- 
wie, czując, że się od rozmowy dłuższej uchy­
la. _  otóż to i jest, o cem pana, panie Socki, 
po znajomości pytać chci a.

Zrozum iał nareszcie, o co jej idzie i uspokoił 
się znacznie.

— Aa, o masarnię pani idzie? No, to co 
innego, chociaż ja nie inżynier, am żaden bndo- 
wi i ;zy. Drogo to pani wypada czy jak ?...

Wzruszyła ramionami
—  Albo ja wiem? W  tem to i cały mój kło­

pot, nieszczęście mogę rzec. Ja już zupełnie i 
rachubę a i głowę przy tej budowie stracham. 
Ma to niby być, z dma na dzień tylko patrzeć, 
a iak co, to w iecznie: a to stolarz, a zdun... 
Teraz podobno w ściekach ta~ cos takiego jest, 
że wypadnie podłogę od poczt kr ukłs dr,. Ao, 
powiadam pann. panie Socki. nie miała boba kło- 
potu —  kupiła sobie ciele!

Zakiwał głową i uśmiechną1 się skrycie.
—  To, to, to! Zawsze mówiłem tak! Zamsze.
—  Jakżeż to zawszei (C. d. n.)
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wencyi co do morza północnego powiedziano, że 
r z ą d y  Niemiec, Anglii i t. d. ją zawierają, za­
czyna się konwencya bałtycki od słów Jego 
cesarska mość cesarz niemiecki, jego cesarska 
mość car Rosyi i t. d. Tytulatnrę tę wprowa­
dzono do konwencyi podobno jedynie na żąda­
nie R o s y i ,  która nie chciała zgodzić się na 
wymienienie tylko —  r z ą d ó w !

Tak więc pokój europejski wzmocniony zo­
stał znów dokumentem — który nie jest niczem 
więcej, jak kartą papierń bez większego prakty­
cznego znaczenia.

Hfiurtiiia na Kaukazie.
Kiedy w prowincyach zakaukaskich i na po­

graniczu rosyjsko-turecko-perskiem odbywają się 
energiczne przygotowania do starcia, cały Kau­
kaz pogrążony jest w odmęŁach niesłychanej 
anarchii.

Piekielnie przewrotna, a zarazem bezgranicz­
nie głnpia i lekkomyślna polnyka włauz rosyj- 
skich, polegająca ua podżegania do rzezi jednych 
narodowości przeciw drugim, specyalnie zaś 
Tatarów p-zeciw Omianom, przyniosła teraz, 
jako ostateczny rezultat, z n p e ł n e  r o z p r ę ­
ż e n i e  s t o s u n k ó w  s p o ł e c z n y c h ,  upadek 
handlu i przemysłu, rumę rolnictwa i nieprze­
jednaną nienawiść do Rosyi. Dia ilnstracyi sto­
sunków przedstawimy pokrótce zmiany, jakie 
pod wpływem wypadków zaszły w łonie uajkul- 
turałniejszej narodowości kaukaskiej, Or mi a n ,  
doprowadzając ich ostatecznie do zupełnego roz­
prężenia i anarchii.

W roku 1905 świadomość narodowa i patryo- 
tyzm Crmian osiągnęły swój szczyt. Ze strony 
trzy razy silniejszych Tatarów, podżeganych 
przez rząd rosyjski, groziło Ormianom fizyczno 
wytępienie. To też wobec wspólnego, plemien­
nego niebezpieczeństwa wszyscy Ormianie skupili 
się w całość, przejętą je Jnym dachem, co przyszło 
im tem łatwiej, ze już rach opozycyjno-rewolu 
cyjny, który powstał wśród nich w rokn 1903 
wskntek bezprawnego zagarnięcia przez rząd 
rosyjski koseielnycn majątków ormiańskicn, przy­
gotował grunt podatny.

To też w czasie najzacieklejszej wojny mię 
dzy Ormianami a Tatarami, najwiękozą popu­
larność wśród pierwszych zdobyła partya naro­
dowo rewolucyjna —  „Dasznakcutiun". Ona 
to zorganizowała narodową samoobronę, w ezem 
poparli ją zarowno konserwatywni Giozakiści 
jak socyalni demokraci ormiańscy.

W  krótkim czasie każde miasto, każda wieś 
miały swój komitet Dasznakcntiana, który or­
ganizował drużyny bojowe t. zw. „zinworów- 
(bojowcow). Broń otrzymywano, d*>ęki bliskości 
Persyi, z łatwością. Zresztą 1 z Rosyi transpor­
towano ją w wielkiej ilości, ponieważ czydo- 
wiucy rosyjscy, którzy mieli sooio polecone bez­
płatne rozJawarie broni Tatarom, celem mor­
dowania OrmiiD, rychło przyszli do przekona­
nia, że lepiej i patryotyczniej jest s p r z e d a ­
w a ć  ją  na własny rachunek Ormianom celem 
mordowania Tatarów. Bogata bnrżnazya. ormiań­
ska dawała pieniądze, a Ind dostarczał mate- 
ryału żywego. Ochotników rekrutowano z naj­
rozmaitszych sfer, nie mało wzięto ich także 
z pośród najgorszych szumowin. Bojowcy otrzy 
mywali stosunkowo sute wynagrodzenie po 50 
do 60 rubli na miesiąc. Lecz oto wojna oraiań- 
BŁO-tatarska skończyła się. Zapał patry etyczny 
osłabł. A  równoczesna rewolucyj w Rosyi przy­
niosła manifest konstytucyjny z 30 października 
1903 r. Niezadowolone pozostały tylko rzesze 
robotnicze. Bnrżnazya zaś uspokoiła się. „Zin­
worów" u  potrzebowała ona już więcej, a 
potężny Dasznakcutiun stał się dla niej cięża­
rem. .Potesn odbył się słynny zjazd w Eczmia- 
dzinie, na którym usiłowano „zsocyalizować" 
dobra kościelne i szkolne, co ostatecznie po wa­
śniło burżnazyę i część włościaństwa ormiań­
skiego z partyą rewolucyjną. Pieniądze na cele 
rewolucyi przestały płynąć, „zinmorow* zaś 
rozpuszczono jako niepotrzebnych. Bojowcy ci 
jednak, zwykle ludzie, którzy nigdy nic do stra­
cenia nie mieli, a w czasie wojny przyzwyczaili 
się jnż do regularnegu żołdu i do „ubocznego* 
zarobku bojowego, nie tak łatwo decydowali 
się na zmianę zawodu i woleli raczej wykony­
wać go na własną rękę. Większość tych bojo­
wców przeistoczyła się z dasznakcakanów w a- 
•larchistów i rozpoczęła akcyą „ekspropryacyj- 
ną“ jnż to przysł imając ją rozmaiteir' teoryami , 
ju ż  to bez wszelkich obsłonek.

W  r. 1907 pseudorewolucyjne chuiigaństwc 
'ozkwiJo najbardziej. Rabuńki. morderstwa 

Ostały się w Tyfiisie, Baka i we wszystkich in 
aych miastach kaukaskich zjawiskiem tak czę- 
t«tem. napołmły najbardziej zagrożone mieszczań­
stwo taką trwogą, że zaczęło się ono namyślać, 
to dalej czyn id należy. Rozboje, rabunki i mur- 
»derstwa sprawiły wielo nieprzyjemności także 
i rewolucyjnym partyom, które też w szeregu 
iezoIucy: Dostanow'ly położyć kres tej anarchii, 

f  .„ohęcona « t i  mrżoazya ormiańska zdecy- 
i jl7ąła 6 | na krok barozo tyzykowny, zwraca­

ją c  Się do oari » | rewolucyjnych z propozycyą 
jorężnego wytępienia anar*h •- tów Ze wszystkich 
(jednak partyj rewolucyjnych jedni tylko Ja.^- 
nakcntiani podjęli się tej krwawej misvi. Za 
pieniądze, otrzymane od bogatych kupców, ban­
kierów i przemysłowców ormiańskich, zorgani­
zowali ze zdecydowanych na Wszystko rzozat w, 
tak zw. „zieloną sotnię", która wyśledziła kry­
jówki anarchistów' i ekspropryatorćw i pewnego 
dnia osaczywszy ich, nagle wymordowała ich bez 
litości. Policya rosyjska miała znacznie upro­
szczone zadanie wywiezienia kilkuset trupów 
zastrzelonych anarchistów do kostnicy i na 
cmentar".

Ale potem powtórzyła się stara iustoiya. Człon­
kowie zielonej sotni, którzy tak sprawnie zała­
twili się z wywłaszczycielami, sami nie dali się 
wywłaszczyć z karabinów muzerowskich, które 
im przed „robotą* rozdano. Zachowawszy broń, 
zaczęli ci zieloni seciacy używać jej w tych 
samycn colach, w jakich używali |ej anarchiści, 
llordy. rabunki, rozboje, gwałcenie kobiet, do­
konywane przez „zieloną sotnię1, wróciły znowu 
na porządek dzienny tak. że obecnie „1 ‘asznak- 
cuMon" walczy znowu ze swoją własną „zieloną 
sotnią". Przed kilku tygodniami odbyła się w 
Baku i Tyiiisie wielka rzeź na tle tej walki.

Tak wyglądają obecne stosunki na Kaukazie, 
który ma stać się główną bazą operacyjną dla 
Rosyi w  jej baidzo możliwej wojnie z Tureyą.

Z oLcych teatrów.
i (Dwie premiery w Paryża. — Sezon teatralny w Rzy­

mie. — Wedekiid w Monachium).
Znani publiczności krakowskiej autorowie fran­

cuscy F 1 e r s i C a i l l a y e t  zawarli tym razem 
spółkę z Emanuelem A r ó n e ’m i napisali p. t y .  
„ K r ó l "  komedie, która w piątek pojawiła się po 
raz pierwszy na scenie u a r j s k i e g o  rtThóńtre 
des Yariótós". Sądząc z tytułu, no i z francuskie;: 
atmosfery, która jest, a przynajmniej powinna być 
republikańską, zdawałoby się, że trójka autorów 
stworzyła „gryzącą" —  jak to powiadają —  saty 
rę na Królów. Otóż nie. Ouwrotnie; satyra jest, ałe 
na owych radj kałów i nocyalistów, którzy ciągle 
prawią o republice, a wszeikiemi sposobami radzi- 
by się dosta*- do tak zwarego „towarzystwa".

Takim radykałem i socyalistą je it w komedyi' 
wspomnianej pan Bourdier, marzący o trzech rze­
czach: o tece ministeryalnej, o wydaniu swej córki 
za legitymstę „par sang* markiza de Chamarande, 
a wreszcie o zaproszenia Jana IV, króla fikcyjne­
go państwa sardyńskiego na polowanie. Ów kroi 
Jan IV, z rodzain królów, noszących ko renę na 
bakier, przyjeżdża Często do Paryża, głównie dla 
kobiet. A skoro tło jest paryskie, musi w komedyi. 
występować przynajmniej jedna kobieta, hołdująca 
wolnej miłości.

Tą kobietą w komedyi „K ról", jest aktorka, o 
czywiście piękna, Teresa Maruiz, około której na­
wiązuje się pierwszy węzeł intrygi. Stary Chana- 
rande spogląda z góry, czy przez ramię na parwe- 
niesza Bourdiera, który mści się w ten sposób, że 
pape Chamarande’a zdyskredytował u pięknej Te­
resy. Zdyskredytował go, a równocześnie wskazał 
aktorce drogę do polityków, ministrów i wesołych 
królów —  oczywiście zastrzegając dla siebie pra­
wo pierwszeństwa. Na wskazanej przez Bonrdiera 
diodze spotkała się Teresa z królem Janem, a czu 
łą parę w objęcia sh znalazł Bourdier. Niemiła rzecz, 
z której dla Boardnra wyrastają miłe owoce. Jan 
IV przyjmuje ze strony Bourdiera zaproszenie na 
pulowanie, nie przyjąwszy zaproszenia ze strony 
starego Chamarande’a. To już jest po prostu tryumf. 
Wspaniałą pod względem komizmu ma być —  jak 
zapewniają recenzenci paryscy —  owa scena, w 
której Bourdier przyjmuje na zamku swoim króla 
z uniżonym pietyzmem.

Król Jan, wiemy swej sławie l swoim nawy- 
czkem, natychmiast zwraca swój efekt sfzelisty ku 
Marcie, drugiej żonie Eonrdier'a, dawnej modystcu 
pa-yskiej z uiiey de la Paix. Pewaegc razu Boa- 
dicr na w łacne tezy przekonał się o niewierności 
Twojej żony i n-Jazyciu gościnności ze strony 
króla. Bonrdier ogarnięty straszliwie radykalną pa- 
syą. grozi skandalem. Ale królowie i dorobkiewicze 
mają czasami szczęście. Jeden z ministrów jakby 
na zamówienie podał się do dymisyi, a Bourdier 
otrzymuje tekę ministra handlu. Drugi tryumf. Zaś 
król Jan, pragnąc dielie i Marty ocalić przed skan­
dalem, a raczej spłacić diug honorowy, gdyż fłour 
dier, jako minister, nie mógł już myśleć o wywoła­
niu skandalu, bez narażenia się ua utratę teki —  
król Jan tedy zawarł z republiką francaską trak­
tat handlowy, bardzo dla niej korzystny. Oczywi­
ście cała . zasługa zawarcia tego traktatu dostała 
Bię w uaziale Bourdierowi, jako min.strowi han­
dlu.

Nastąpił trzeci tryumf. Stary Chamarande wi­
dząc, żei Bourdier zrobił świetną kary erę, zgadza 
się na małżeństwo swego syna z panną Bourdier. 
W  ten -p )»<5b spełniły sio wszystkie trzv warzenia 
Bourdiera, tylko w sposób nieco odmienny, •rł et: 
myślał. WBzyatkie te figury wystąpiły w komeayi 
bardzo plastycznie, epizodyczna zaś figara komisa­
rza Dolicyi, czuwającego nad całością osoby króla 
Jana, wzond2ała salwy śmiechu. Kom.sarz ten do­
kazuje cudów pomysłowości, ażeby dorównać 8her 
lock Holmesowi i nieustarnia popełnia zabawne po­
myłki. Komedyę przyjęła publiczność bardzo przy­
chylnie.

Na scenie teatru „Odeon" przedstawione została 
wa „t-ztuka wojskowa* p. t. „ A l  Ib  i* , napisana 

przez Gabryela T r a r i e u s ,  autora sztuki „POta 
ge>, o której pisaliśmy w ubiegłym roku. W  no­
wym utworze Trarieux’a porucznik Delayigne jest 
zaręczony z córką swojego pułkownika. Komendant 
jego kompanii został znaleziony w lesie bez życia. 
Widocznie kapitan padł ofiarą morderstwa, gdyż 
miał kulę z wojbkowego rewolweru w grzbiecie. 
Inny kapitan, nazwiskiem 1 aroche, podejrzy wa o 
ten czyn zbrodniczy porucznika De ai igne’a i swo- 
jemi zabiegami nakłania pułkownika do wytoczenia 
śledztwa porucznikowi. Wprawdzie porucznik Dela- 
yigne może udowodnić twoja „alibi", ale nie chce 
tego uczynić bezwarunkowo. ,

Oczywiście najbardziej niedomyślni nawet widzo­
wie powiaaają sobie-, „Cbercuez la femme* —  tyl­
ko pułkownik i wogóle osobj, występująca w szla­
ce, nie widza tego z woli autora. W  taki sposób 
•■kazanie porucznika jest nieuniknione. Ale oto w 
drugim akcie pojawia się na scenie dezerter, który 
zeznaje, że zamordował kapitana w lesie. A więc 
koniec sztuki? Kapitan Laroche ni stąd ni zowąd 
chce koniecznie wiedzieć, dlaczego porucznik Dela- 
vigne wzbraniał się udowodnić swego „alibi* La­
roche odkrył, że porucznik w krytycznej cbw>li 
miał w hotelu pobliskiej miejieowości schadzkę z 
kobietą, a miarowicie z żoną L: rochea. Powinien 
powstać nowy konflikt, ale oto kapitan Larocne 
przebacza swojej żonie i zgłasza swoją dymisyę. 
Lecz pułkownik przekonuje Laroche-a. że powinien 
zostać w armii dla obrony Francyi i Laroche zo­
staje.

>v«n iKtów na tle wojskowości nie widać tutaj 
i sztuka jest e h y o a  tylko dlatego „une pióce tnili- 
taire , że występują w ni„j oficerowie. Publiczność 
przyjęła sitak* de syć prsyebylnio, ale recenzenci 
zachowali się wobec niej z rezerwą, nawet recen- 
zent „M anna", w którym Trarieux umieścił arty­
kuł o swojej najnowszej sztuce.

Bezon teatralny w R z y m i e ,  według zapewnień 
tamtejszych korespondentów, jest baidzo ożywiony. 
Liczba premier tegorocznych jest bądź co bądź im 
icnują ,  prawie. Szereg ich rozpoczął pa‘ ~yotyczny 
dramat Annunzia p. t. „O kręt", a akor czył na ra­
zie socyalny dramat M o a i c  a l  l i ’ n S 0 P^d tytu­
łem „ O b o z o w i s k o * .  Temat wielce drażliwy, hll- 
niczny —  jak się wyraził „Popolo Romano' . M >• 
nicelll, znany agitator socjalistyczny, z propaganiy 
przeszedł do teatru, oczywiście dla tondencyi, a nie 
dla artystycznego zadowolenia. W  sztuce jego jest 
wszystko realne i aktualne. Widzimy obozowisko, 
czy kolonię robotnlkow, zajętych przy budowie tu­
nelu Simpluńskicgo.

Bohaterką sztuki jest robotnica, będąca w Btanie 
błogosławionym, a pozbywająca płodu “iebie i d-u- 
gq kobietę 2 tego powodu, że mężowie Jeb nie pra­
cują, jeden z lenistwa, drogi z niezdolności do pra­
cy. Obie cnwyciły się tego środka drastycznego, 
ażeby w tunelu zamiast mężów stanąó do roboty 
i  wyżywić swojo rodziny. Robotnicy i robotnice,

odkrywszy ten fakt, występują przeciwko owym 
dwom kobietom, z którymi Inicjatorka pozbycia się 
płodu wystąpiła w obronie własnej i przyjaciółki, 
uzasadniając konieczność owego czynu, Otóż publi­
czność nie chciała w przeważnej części zgodzi? się 
na konieczność owego czynu, a zwłaszcza uzasa­
dnienie jego, a w ten sposób dramat, który w pier­
wszych autach miał widoczne powodzenie dla do­
brej budowy i zajmującego óyalogu, wywołał ku 
końcowi silne protesty.

Na scenie m o i a c h i j s h i t  go „Schaospielhaus" 
pojawiła się jako premiera p t. „ Mł o d o c i a n y  
ś wi at " ,  kumedya w trzech aktach z przygrywką 
Franka W e d e k I n d a. Recenzenci ocenili tę ho- 
medyę przeważnie ujemnie, a publiczność przyjęła 
ją nieprzychylnie, zaś po przedstawienia powstała 
nawet bójka pomiędzy zwolennikami, a przeciwni 
kami antora. Oto treś,! komedyi, opowiedziana przez 
jednego z recenzentów w sposób ironiczny:

Pensjonat dziewczęcy. Podlotki urządzają prze­
różne figle swojemu roztargnionemu profesorowi 
Bezbarwna sytuacja krotochwilowa, w której zaba­
wiają Bię rzekome podlotki na scenie i to dlatego 
tylko, że tak im każe autor. W  drugiej częścf przy­
grywki jeden z podlotków odczytuje długi protokół 
z OBtatniegc posiedzenia związku, który został za­
łożony przez pensyonarkl, a któiogo członkinie zo- 
Dowiązały się nie wyjść za mąż tak długo, dopóki 
kobiety nie uwolnią się od ucisku ze strony męż­
czyzn. Ku końcowi przygrywki zjawia się na sce­
nie student z przyjacielem swoim poetą i każdy 
się domyśla, że niewiele pensjonarek duchowa wier­
ności ślubowaniu, złożonemu w związku.

W  następujących potem trżecb akiach W  telekin d 
każdej pensyorarce d j,e  męża, co jest wcale gor­
zką p-acą Autor trudzi się i poci z tego powodu, 
a widzowie z nim razem. Dziewczęta idą po kolei 
do ołtarza, ale nagle autor powiada sobie, że jeżeli 
ten pochód odbędzie się tak szybko, w takim razie 
już z końcem pierwszego aktu skończy się korne- 
dya. A  więc Wedeking stawia przeszkody z farsy, 
którym żaden z widzów nie przypisuje poważnego 
znaczenia. Autor mozoli się strasznie, a z nim pu­
bliczność. Az wreszcie w ostatnim akcie praca ta 
mierznie samemu autorowi Jak dtiecko rozkapry­
szone. bawiące sly cynowymi żołnierzami, nagle roz­
rzuca zabawki, tak »amo postąpił Wećekind nao- 
>latek z figmami swojej komedyi. I to nawet po­
działał* chwilowo na pubPczność' Może wogóle W «- 
dekind Jz ała w taki sposób na widzów, ale w o- 
it.tn i sztuce jego spusót ów jest wynikiem dra­
maturgicznej bezsilności autora.

Recenzent ów twierdzi, i 6 uomedyę „Młodociany 
świat*, młodzieńczy utwór Wedjkinda, dyrektor mo­
nachijskiego teatru przedstawił dlatego, ponieważ 
mu się zdawało, jakoby publiczności należcło dać 
wszystko, co nosi imię Wedekinda. Autor był tego 
samego mniemania, let-z publiczność rozwiała grun­
townie ich złudzenie. h. j-e.

Kronika.
Kraków, 28 kwietnia.

Nabożeństwo za spokoj duszy ć p Andrzeja 
3OtockiegO. Dzisiaj o godzinie 9 rano odbyło się 
w kościele 0 0 . Kapucynów naoożeństwo żałobne 
za spokój dnszy ś. p. ADdrzeja Potoekiego, odpra­
wiono staraniem grona profesorów Akademii han­
dlowej w Krakowie. Na naoożeństwo odprawione 
przuz gwar.iwans Kapucynów, zgromadzili się
wszyscy pr<it“« .-owie dyrektorem Kanenbergim® 
Uó czele, delegat nami .stirh-twa dr Fedorowicz, djr. 
poiicyi dr Flataa, członek Izby panów dr Zoll oraz 
członkowie wielu rodzin arystokratycznych zamie- 
szKałycb w Krakowie. Kuściół był pięknie przy­
strojony zielenią i emolematami załobnemi.

Dia naszej młodzieży, jak  Się dowiadujemy, 
dnia 17 maja h r. na rzecz „Towarzvstwa kolo- 
nij w-akacyjnych dla młodzieży szkół średnich w 
Krakowie i Podgórzu* odbędzie się wielki festyn 
w parku dra Jordana. Zwracamy zawczasu uwagę 
na wymienioną zabawę, która będzie poniekąd o- 
twarciem sezonu letniego w parku i pierwszym 
apelem do . nanej ofiarności mieszkańców Krakowa. 
Zwracamy uwagę tem chętniej, że idzie o poparcie 
instytucji, otoczonej ogólną nympatyą. cieszącej się 
życzliwością wszystkich kół społeczeństwa. Nie trze­
ba zaś zapominać, że jnż za kilka tygodni kończy 
się rok szkolny 1 że jaż teraz zgłaszają się do wy­
działu Towarzystwa Dader licznie ubodzy chorzy 
uczniowie, których koniecznie trzeba wysłać na wieś, 
do kolonii wakacyjnej, by tam zaczerpnęli świeżegu 
powietrza i pokrzepili wątłe zdrowia. Im lepiej wy­
padnie festyn, tem większa liczba nbotriej chorej 
młodzieży będzie mogła korzystać z kolonii. Festyn 
będzie urządzony 1 obmyślany tak, aby naprawdę 
bvł miłą 1 przyjemną, urozmaiconą zabawą. W  przy­
gotowaniach nad festynem wezmą udział dwa ko­
mitety: muskl pod przewodnictwem radcy dworu 
prof. dra Moraw* kiego, który jako prezes Towarzy­
stwa, w interesie ubogiej młodzieży, potrzebującej 
opieki i pomocy, tak gorąco pracuje nad przyspo­
rzeniem potrzebnych funduszów tej ze wszech miar 
godnej poparcia instytucyi. Nad urządzeniem festy­
nu pracuje też komitet pań, którego c-ganizacyą 
zajmują sle należące do wydziału Towarzystwa pa­
nie Michałowa Chylińska i Kazlmiorzowa Moiaw- 
ska. Program 1 szczegóły festynu podamy nieba­
wem.

Z teatru miejskiego. W najDiiższą sobotę pu 
bliczność krakowska będzie miała sposobność ujrzeć 
na scenie dramat trzeihaktowy p. Leopolda S t a f f a  
p. n. „ L a d y  G o d i w a * .  Temat zaczerpnął poeta 
ze znanej legendy angielskiej o pani hrabstwa w Co- 
wentry, żony tyrańekiegc rycerza, która dla prze­
błagania srogich wyroków mężowskich uczyniła o- 
fiarę ze wstyd a niewieściego —  I nago przejecha­
ła ua konin przez ulice miasta Jak wiadomo, pa­
mięć legendarnej hrabiny obchodzi Anglie do dziś 
dnia eporadycznemi obchodami i widowiskami. He­
roizm lady Godlwy natchnął cały szereg poetów i 
ma.arzj nie tylko angielskich W  poezyl polskiej 
p. 3tai podjął po raz pierwszy ów pięknj temat, 
rozwi ązując go w dramacie, roztoczonym na tle za­
mierzchłego średniowiecza. Bole tytułowa w sztuce 
objęła pani Solska.

Wychodźcy do Francyi. We wczorajszym du- 
merze, w kronice „Nowej Reformy", streściliśmy 
zarzuty, które za pośrednictwem „Naprzodu" nie­
którzy wychodźcy, pracujący we Francy! podnieśli 
przeciw traktowaniu ich przez pośredników i pra­
codawców. Dzisiaj przybył do naszej redakcji nie­
jaki Wojciech Biziora, liczący około 17 lat, pocho­
dzący z Brand w iej, powiatu tarnobrzeskiego, I opo­
wiedział nam swoją podróż do Francyi, przedsię­
wziął dla uzyskania tam pracy za pośrednictwem 
p. Skołyszewskiego, który wedle opowiadania Bi- 
ziory, sam odwiózł do Nancy partya robotników. 
Biziora twierdził, że z błahego powodu p. Skoły- 
szewski wypoliczkował go podczas podnóży do 
Francyi. .Przybywszy na miejsce Biziorze, zgodzo­

nemu za 300 iranków rocznie, ofiarował praco, 
dawca tylko 250 fr,, skutkiem czego Biziora po 
wróci* do kraju, nie otrzymawszy mimo swoi prośby 
żadnych funduszów na diogę powrotną, którą odbył 
szupasem. Powtórzyliśmy zarzuty Biziory, wstrzy­
mujemy Bię jednakże od wypowiedzenia sądu, cze­
kając w mysi zasady „ardfatur et aitert pars*, 
na wyjaśnienie sprawy ze strony p. -Skołyszewskiego. 
Tutaj nasawa się nam tylko uwaga, że wyrostków 
łakich jak Biziora. nie należy wysyłać bezwarun­
kowo za granicę

Niepodjęta główna wygrana. -Jak się dowiadu­
jemy, dotychczas nikt się nie zgłosił po podjęcie 
głównej wygranej w kwocie 50.000 koron, jaka Da- 
dła w ciągnieniu dnia 2 stycznia b. r. na los kra 
kowskl Nr 56.364. OJ szeregu lat jest pierwszy 
wypadek w Krakowie, że główna wygrana tak dłu­
go nie została podjętą,

Zapomniana Ulica. Mieszkańcy ulicy Zyblikie- 
wicze, która przed rokiem, jak wiadomo, otwartą 
została, upraszają magistrat o zaptowauzenie nu- 
meracyi oryentacyjuej domów na tej nlicy. W isto­
cie byłby już na to najwyższy czas.

Nieszczęśliwy wypadek. Dzisiaj o godzinie 11 
przedpołudniem Bpadł ogromny kawał gzymsu z wy- 
sokuści trzeciego piętra z moru domu na narożniku 
ulic Sw. Anny i Wiślnej. Kawał gzymsu, który 
rozprysnął się w powietrzu uderzył w ramię prze­
chodzącego słuchacza praw p. Henryka Grofa, za­
dając mu dotkliwe obrażenie.

Aresztowanie defraudanta. Wczoraj w hotelu 
„Union" aresztu wału porieya na podstawie listu goń­
czego władz szwajcarskich, agenta podróżującego, 
Leopolda WSchtora-Dentecba, który sprzeniewierzył 
w Zurychu 2.000 franków, otrzymane za trzynuście 
sprzedanych dywanów. —  Dywany te pochodziły 
z firmy Meiera Mullera, kupca w Zurychu. Wach 
ter-Deutsch będzie wydany władzom tzwajrarskim.

Groźna awantura. Dzisiejszej nocy zaszła gro­
źna awaDtura na nlicy Szlak Mianowicie trzech 
awanturników: Kazimierz Wojnar, mnrarz z Kro­
wodrzy, Franciszek Włodarczyk, palacz kolejowy i 
Antoni Olecki, ceglarz z Krakowa, zrobili ogromną 
awanturę w szynku Katzu, przy-zeir grozili kelner­
ce, Anieli Lewkowiczównie nożami. Gdy Ich z szyn­
ka tego wyrzucono, ndsli się do reotauracyi Bose­
go przy nlicy Szlak 1. 45, gd îe Ich policja tire 
sztowałe Podczas aresztowania awanturnicy e bawili 
gwałtowny opór, tak, ż« musiano zaządaó pomocy 
kilku żołnierzy policyjnych. Krzyki awanturników 
były tak gromkie, nał&e taki piekielny, że pobu­
dzili elę mieszkańcy aąsfedulch domów, którzy przez 
otwarte okna przysłuchiwali się i przypatrywali 
groźnej awanturze.

Z powoda wczorajszej nocnej awantury gronu 
zamieszkałych przy ulicy Szlak obywateli zwraca 
się za naszem pośrednictwem do władz policyjnych 
o ustanowienie tam stałogc a wzmocnionego poste­
runku policyjnego, gdyż stosunki bezpieczeństwa w 
ulicy Szlak stały się w ostatnich czarach opła- 
kaue. ~

Również żądają mieszkańcy tej ulicy, by w znaj­
dujących Bię tam licznych szynka ch aż do zam­
knięcia lokalu przebywali agenci policyjni, którzy- 
by poskramiali zbyt hałaśliwie i energicznie Bawią­
cych slą nocnych gęści.

Z kraju:.
B ocih lia , 27 kwietnia. (Święcone w Towarzy­

stwach). Towarzystwa tutejsze, jak w latach po­
przednich, tak 1 w tytu roku ohcnodzily_ .-adycyjne 
„świ^copt*. I tak w dniu 22 m. odbyło się 

.Czytelni katolickiej* „świę^uuo" w połączeniu 
z imieninami prezesa Czytelni, p. Adoiara Cssoliń- 
8kieg Padło przy tej okazyi kilka mów i toastów, 
z którycn na szczególną wzmiankę zasłaguje mowa, 
wygłoszona przez dra Władysława Kiernika na tle 
patryotycznem, porywająca słuchaczy, niemniej mo­
wy radcy Mazurkiewicza, marszałka Hanasza, ks. 
kanonika Lipińskiego i innych. Pocczas wieczornicy 
przygrywała orkiestra salinarna. — W  dniu 25 b. m. 
odbyło się znowu ‘ więcone w „Sokole* przy dość 
licznym udziale członków Wśród poważnegc na­
stroju wygłusili mowy patryotyczne kapelan sokoli 
ks. Biliński, oraz prezes „Sokoła* Dębicki. Wie­
czornicę tę uprzyjemnił w calem tego słowa zna­
czenia dziarski chór sokoli, który pod kierownictwem 
druha M. Nigrina odśpiewał sze.cg pieśni, zbiera­
jąc liczne a zasłużone oklaski. —  Wreszcie w d. 
26 b. m odbyło się równocześnie święcone w sto­
warzyszeniach „Ojczyzna" 1 „Praca".

Gorlice, 26 k syietnia (Z rucnu robotniczego, —  
W yoory uzupełniające, —  Dom dla niealeczalnle 
chorych.)

W  jednym z lokalów prywatnych odbyto się w 
sobotę 25 b. m. zgromadzenie Czeladników piekar­
skich, celem omówienia stosunków panujących w 
tutojszych piekarniach. Z przebiega obrad ol azało 
się, że niektóre piekarnie pozostawiają pod wzglę­
dem urządzeń bygienieznych bardzo wiele do ży­
czenia. I tak: sypialnie czeladników mieszczą się 
często w auikacyach, służących zarazem do sporzą­
dzania pieczywa i równocześnie stanowiących ku­
chnie i spiżarnie domowe majstrów piekarskieb. —  f 
Czeladnicy piekarscy ucnwalili na tem zgromadze­
niu przedłożyć majstrom swe żądania, streszczające 
się w następujących głównych punktach- a) ogra­
niczenie dotychczasowego czasu pracy z 16— 21 
na 12 godzin na dobę; b) podwyższenia płacy o 
dwie korony tygodniowo b e z  p o d w y ż s z e n i a  
c e n  p i e c z y w a ;  a) usunięcia sypialń i knchni 
z piekarń, oraz większą dbałość O ieh hygienę, —  
przy równoezesnein zagrożeniu s t r a j k i e m  p i e ­
k a r s k i m  w razie nieprzyjęcia przez majstrów 
powyższych warunków do 14 dni. Strajkiem klu- 
ruje wiedeńska organizacya centralna. Zazneczyd 
należy, że czeladnicy katoliccy żądają jeszcze i 
spoczynku niedzielnego, którego ci nie mają, pod­
czas gdy czeladnicy żydowscy mają spoczynek so­
botni.

Wybory uzupełniające sześciu radnych i tyluż 
zastępców z pieiwszego Koła odbędą się dnia 13 
maja b. r.

Rada powiatowa nch waliła na jednem z osta­
tnich posiedzeń wydziału wyoudowanle domu dia 
nieuleczalnie chorych i kalek miasta i powiatu 
gorlickiego, a to kosztem wszystkich gmin cał-igc 
powiatu Ma to być fundacya na uczczenie jnbilen- 
u7iu 60-lecia rządów cesarza.

Pięćdziesięciolecie gimnazyum drohobyekie-
fl O  postanowili uczcić obywatele tego miasta wraz 
o gronem nauczycieli tego gimnazyum, uroczystym 
zbchodem. który się odbędzie w dniach 23 1 24 
czerwca. Byli uczniowie 1 byli profesorowie tego 
zakładu, chcący wziąć udział w obchodzie jubileu­
szowym, porozumieć się mogą co ao szczegółów z p. 
Jozefem Staromiejskim, obecnym dyrektorem gim- 
uazyum w Drohobyczu.

Stanisławów, 26 kwietnia. (Manifestacja naro­
dowa.) Dziś po południu odbył się w naszym „So­
kole* imponujący liczbą uczestników wiec polski.

Zagai* dr O s t a f i ń s Ł  I przemową, którą odda 
cześć pamięci hr Andrzeja Potockiego —  pcczo® 
zabiał głos poseł B u z e k  ze Lwowa, i w y # 0"  
referat na temat „Stanowisko nasze wobec sprawy 
ruskiej, wobec Ukraińców i postulaty wobec izadu • 
Referent omawiał obszernie stosunki narooowośclO' 
we we wschodniej części kraju I stanowisko nasz® 
wobec wyrastających z grupy etnograficznej dwóch 
narodowości, z których jedna zwie się Ukraińca'1! 
a druga Starornsinami. O ile pierwsi chcą we wscho* 
dniej części kraju zatrzeć ■wszelkie ślady polsk°®c^
0 tyle drudzy chcą tylko równouprawnienia. 
się wobuc Ukraińców mamy zachowywać? Z : 
wnikami, którzy uznają argument pałki i broni 
niema co traktować, ale trzeba bronić bwogo stan0 
posiadania i czezać, aż się carnci pozuędą nadzK 
wyrzucenia nas za San. Mrwua oświadcza, że Pr°" 
ca narodowa powinŁa we wschodniej części kraj0 
pójść w potrójnym kierunku, a to: 1 ) uświadomi0' 
nia uarodewege, 2 )  szeizenia poczucia s o lid a r n o ś ć !  
narodowej i 3) pracy kulturalnej przez zakładani® 
czytelń I szkół dla mniejszości polskicn, do cz®g° 
Rada szkolna krajowa jest ustawowo zobowiązani!,
1 co należy ewentualnie w drodze procesu admi® 
stracyjnego z Radą szkolną na niej wyproceeowa? 
Mówca omawia* jeszcze środki obrony ekonomicznej 
i przechodzi do postulatów wobec rządu. Szczegół' 
ny obrachujek ma Koło polskie z ministrem spra* 
wiedliwości Kleinem, za którego wpływem pozwala 
się Rubinom nadużywać wolności prasy, sto warzy* 
szeń i zgromadzeń. Ze jego to wpływem ple wyko* 
nywuje się prawomocnych wyroków sądowych, jak 
to widzimy w wypadka posła dra Trylowskiego 1 
zasądzonych przez trybunał wiedeński awautnrni' 
ków uniwersyteckich. W  tem wszystkie® jest by 
stem. Są panowie, zajmujący nawet stanowiska mi' 
nisteiyalne, którzyby chcieli społeczeństwo polski® 
wyprowadzić z równowagi, aby mćdz zapron adzi 
w G alicji stan wyjątkowj - i na korzyść rządf 
centialnogo zdusić każdą opozycyę. —  Ale my ni® 
cncemy btann wyjątkwoego, a zadamy tylko, aby 
ustawa kaona byia równomiernie wykonywaną. —i 
A takim Kieinom potrafimy dokuczyć w inny spo* 
sób. Od rządn domagamy się przed ewszystkiem 
wykonywania nBtaw 1 praw, musimy domagać ■’? 
wolności pracy narodowej na tei ziem i, wolności 
oświecania ludu polsk^gc i popierania jego wytną- 
gan ekonomicznych, a mada tema, Ltoby nam chcia) 
w ‘ pracy tej przeszkadzać.

Następnie p. P o s c t l r g a r  postawił nas ępnją- 
ce rezoincye 1. W obec zbrodniczej dzlaiahiotci 
p&rtyl ukraińskiej powinny ustać z naszej strony 
wr olkie nstpetwa dla nruszczeń tej pa -tyi, a  dy- 
reki; wą polityki polskiej musi być nieugięta ooro* 
na nasze*"-! narodu w ago (tana posiadaniu. UtająC, 
że Koło polskie nie da się zadn imi • j|y .unl 
z góry, ani groźbami terorystów z dołu oprowa­
dzić z  tej drogi, ślą ma zgromadzeni zapewnienie, 
że w walce o nas* * narodowe posterunki a &u bę­
dzie bi» niem eały naróć polak.. 2) Polacy doma­
gają się od rządu, aby s włnił ciążącj na nim obo­
wiązek, zapewniając ścisłe poszanowanie - 3ta r  1 
ochrony epołi cieństwa przeć zamachami na życi® 
i mienie obywateli, pro .ostają: przeciw jakimkol­
wiek ustępstwem rządu na koszt polskiego naród.1 
z ubawy przed teroren ukraińskiej anarchii.

Rezolucję tę przyjęto wsrod oklasków, poczem 
zgromadzeni ndali się pod pomnik Mickiewicza —  
gdzie odśpiewano „B oże, coś Polaku* 1 skąd p° 
przemówienia akademika Marcina Koetecxego uczest­
nicy rozeszli się w n a j — J snckoju.

T a r n o p o l ,  26  kwietn -:a T. 8. L .—  Obchód
3 Muja ■ I “ wHc narodue- - .-j.tr 1(1 miast. —
Nowy prezydent sądu. t ’  . ?jeą.)

Roboty około budowy omay włościańskiej T . 8- L* 
postępują raźno naprzód. Piętro pierwsze na ukoń­
czeniu, drugie wyciągnięte zostanie w najbliższych 
dnlacb Ofiary na bursę płynu w dalszym ciągu, a 
nawet nadeszły na tazie skromne datki z Króle 
stwa.

Wspólny komitet wszystkich rtowarzrszen pol­
skich przygotował już program obshedu .jnst, ta­
cy 3 Maja, który zapowiada się w tym rokn Im­
ponująco. W  tymsamym dniu urządza komitet oby­
watelski wiec polski celem „ajęcia sianowsha wouec 
stosunków wytworzonych nrzes zamordowanie na­
miestnika. W  dniu 3 maja okaże się jednodniówka 
Koła T. S. L.

W  ublegią l lobotę odbyło się przeustawlenia „Skąp­
ca* Moliera przez trupę teatru 10 nuast. Hoię skąp­
ca odegrał p Fischer. Teatr ‘ pozostawił dodatnie 
wrażenie, gdyż widać było pod każdym względem 
staranność w wystawienia sztuki.
, Ster sadu obwodowego w Tarnopolu objął nowj 
prezydent, radca aworu Czerwiński. W  ubiigłj 
czwartek przedstawili * si( nowemu prezydentowi 
arzęd-iłcy I adwokaci, a prezydent- powitał obecnych 
dłuższą przemową.

W  Borkt-di Wielkich koło Tarnopola zabił nie 
jaki Józef Kinal, wyrobnik, kolejowy, t.łasnegu sy­
na Jana za to, że tenże surzeczaiao się z -licem, 
spowodował spóźnienie się do roboty i stratę za­
robku. Kinala aresztowano.

Ze śwIaisL.
Z Warszawy. 'Krwawy pościg. —  Rewlzya i 

i aresztowania).
—  W  niedzielę reno ul. Nowolipie była wido­

wnią krwawego zajścia, które pociągnęło za eobą 
kilka ofiar. W  oramie garbarni Blunka na teiże 
nlicy się znajdującej, robotnik tej fabryki, 18-. tni 
Stanisław Krawczyk, zatrzymał przechodzącego maj­
stra tejże fabryki, Edwarda Vugla, zapytując, czy 
on się nazywa Vogel; otrzymawszy odpowiedź twier­
dzącą, Krawczyk wydobył z kieszeni browning i ze 
słowami: „Precz do Berlina., dość już narobiliście 
tu Bzkody", skierował w niego lufę rewolweru Vo- 
gel z krzykiem zaczął uciekać, wzywając pomucy- 
.V ślad za uciekającym Krawczyk wystrzelił I zra­
nił go w prawą nogę z uszkodzeniem kości. Sam 
zaś wybiegł na ulicę. Zwabieni odgłosem wystrzału, 
przyDiegii na miejsce wypadku robotnicy garbarni 
i rzucili się w pogoń na uciekającym Krawczy­
kiem, za którym pogonili również stójkowi, Maf.’Sj® 
Patiucnin i Stefan Kleszczukiewiez, strzelając! do 
napastnika z rewolwerów. Krawczyk, nie przesta­
jąc uciekać ostrzeliwał się z browningt. Jeden to 
strzałów, ugodziwszy w Fatinchina, położył go a® ' 
pem na miejscu, drugim zaś wystrzałem raniony 
został y, lamię Kleszczukiewiez. Uciekającego w stro­
nę nlicy Smoczej Krawczyka chciał zatrzymać 1®' 
den ze stróżów, iecz wystrzaiem z browL.ir.gi., kt. 
przebił odzież stróża, Krawczyk wstrzymał pegoś- 
Dopiero naprzeciw domn nr 52, uciekając »mu * 
biegł drogę z obnażoną szablą rewirowy 1 1*? 
go zatrzymać. Przy rewizyi znal jzionu u K ni* —1 ̂ 
ka nrownmg 2 wystrzelonym magazynem dwa 
pasowe magi^yny, napełnione nabojami, 22 og 
plarze „Pochodni* nr 36, wydawnictwa zwląz 
robotniczego narodowego. .

Przy ul. Nowy Świat stróż domn pod 1.

Magazyn bielizny 
ikonfekcyi męskiej t a k i p rze n ie sio n y  zo sta n ie  vŝ r

z końcem kwietnia b. r. do pierwotnego lokalu w rynKU 
głównym obok kościoła N. F. Maryi.
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H * o f .  P a w l o w  i i  w a r c s .
nti podstawie wisłych badań d o b r y  a p e t y t  
za uajsilnie.iLzy bodzieć wydzieli nowychnerwów 
żołądka. Wybitnie podniecają apetyt, wzma­
cniają żołądek i uśmierzają buł prmrnziwe kro­
p le  ż o ł ą d k o w e  B łftfl.ogo. — Przyspieszają 
czynności przewodu pokarmowego.^ d oda ją  ape­
tytu. usuwają wzdęcie dla zdrowia szkidMwc. 
nadmierną iloić kwasów, zatwardzenie dolegli­
wości żołądkowe i inne zboczenia w traw.eniu. 
Możne dostaó w aptekach. C. Siany. "PteKarz, 
Wiedeń, I.. Fleischmarkt ? 176 wysyła 6 flaszek 

za I\. — 3 w ielk ie  za 4'ó0 K opłatnie.

Ferdek, pobiegmjno prędko naprzeciw 
i przynieś mi zaraz trzy pudełka prawdzi­
wych sodeńskieb mineralnych pastyl ek 
F a y a i  Nie jestem ci ja zwolennikiem 
zażywania lekarstw i dotąd wymęczyło 
mnie porządnie zaziębienie. Ale jeżeli 
już koniecznie muszę co zażyć, tc ifeyję  
przecież coś przyzwoitego, a tałnemi są 
podług tego, co Indzie mówią właśnio 
prawdziwe sodeuskie m neralnc pastylki
Faya. Można ich dostać w każdej apte­
ce,' "Irofljeryi i składzie wód mineraln-ch 
za 1-25 kor. pudełko 386 2 2 "

Dr Karot Smclea
•v otworzył 

Kancelarzę adwokacka w Chrzanowi*

f t s I l A H t f n n  „Warszawianka" pensyonat 
/ n r i m n n P  całJ rok otwarty. —  Cena 
J.3A11 od 3 ąo 6 złr. -  Od kwie­
tnia do lipca ceny zniżone. 2062 7 12

Dr Teofil Więc»aw
o tw orzy ł ' 2 2 2 1

kanceiarvę aowokacką w Nowym Sączu

Dr Maurycy ftapellner
lekarz chorób skórnych i wenerycznych. mie 
szka obecnie przy ulicy Jagiellońskiej, 5, II pię­

tro (róg Szewskiej i Jagiellońskiej).

Docent &r Erwin M*ąśav?lcz
powróclk

G i e ł d a .
Wiedeń (Tel. rN. Ref.“), Zamknięcie o godz. 3.

Akcje*.
austr, /,Rki kredyt. 631 50 OFlig. węg. in n em u .. -
węg. * . .  • 7lt3 — Renta majowa , . 97 60
Angiobanku . - B©8 ' r5 Auałr. Penta ko-. . 97 40
llnionbanku . . . 589 FO W ęg. ub 9&
LaeiidermL ku . , * l5 56 56 1. Listy T. kr. z. 94 95
Cankvereinn . ' . . M f  25 4°/0 1.istr Hanka nip. B-ś 60
Rodencredit . . . I065i— 4 ‘ /.°/0 „ ‘  « r 100 —
Gal Banka lnpot. . 566 — 6<7„ „ „ r 110 50
‘•0'oi państw r>89 — 4%  „ r -kraj 94 75

,, południowo, . 130 7B 4*/, „ " » . „  10U 25
„ Klbetbal . . só l — 4“/0 vrdl. Obi. prop. 97 75
„ północnej . 5320— 4°,'0 Gal poż. kr. 1893 98 25
„ C 7,erniow. . . 568 — l0/, Poż, m. I.wuwa 94 26

Aipiny . . . • . .691 — uosy turecia . . . 187 60
Runa Muranri . . 550 — Marki . . , , . 117 53
P ag To w. żel. . 96 56 Ruble . . . . , 251 25
Fr.bryki broni . 551 -  Rosyjska pożyczka . 94 40
Tureckie tytoniowe . 408 —
Gal. Tow. kop. n. . 532 —

Usposobien.e: Targ lokalny, specjalnie 1 apiery ż.lae 
i węgli i obie aacye ,północno-zachodnie" silne. Mię- 
dz ynarooowe wartości słabsze

z dn>a 28 kwietnia
Wiedeń. Cesarz zaprzysiągł dziś cały szereg 

nowych tajnych radiów.

Kumbtacya ialrzyńsHego.
Wiedeń. Nominacyn dra K o b r z y ń s k i e g o  

namiestnikiem, która test f a k t e m  d o k o n a  
nyin,  ogłoszouą będzietJw jutrzejszej „Wiener

Z i s M t e  pasty, tron y , la fe r y  m Ęl i  Irajow e io  odświeżania ubaw ił 
Szczota i tciereczfi ba czyszczenia tyctże. Wszeilie pasty proszii, mydła, 
fio czyszczenia srebra. M a l i  i sprzętów floiow ysb. w y s y ł k i  .n a  o r t
— — wireye odwrotną pocztą 2 razy dziennie, — —

w s z e l k i e  ś r o d k i  no zapuszczania i  odświeżania BodłDjE i p o s a ó z e t - - - - - - - - -
Najtrwalszą giaznre bursztynową, felazure sp irytnsuw a.- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
P r ę d k o  sccnace t im to ń m .- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
specyainą masę francuską fle p o s a t ó  i do Mm. Szezoffi flo froterowania.

Taniej 
niż wszędzie
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U gr r e w a w w *  a n  ( M a n n
S PRISTI. W KRAKOWÎ  UL GRODZKA 25, II. P

Prowadzona przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon. ::  Wykonuje kostyumy angielskie. 

Dziękując za łaskawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem K . Pfi*isel.2014 3 4

loiunjiigowaot pra Wjsuśie c. k. Camieslmclwo

BIURO NAUCZYCIELSKIE
Sntanlj tajiszow z Trembeckich Zwlllisg

Lałiw, iL jw. Jasi Ł 1 f. Mg Byciu gł.) 
Telefon "44.

Poleca dypluwuwanę nauczycielki Polki i Cn- 
Itoriciu j x wyższą muzyką, daekonałym jęz. 
francuskim, a jgijkk im , niemieckim i wykształ­
ceniem tUhlwerayteckiem. Nauczycieli, Gawcr 
łerńw Polaków, Francuzów, Anglików, W ło­
chów i Niemców. Osoby do towa,/.ystwa l re
■lezentaiyi domu, oraz bony, wychowawczyni^ 
freblanki. Polki, Niemki z kmwieozyzną. Fran-
 7 Angmlki, Wtoszk. .prowadzane w( js.

I > zagranicy z pierwszorzędnych Zakła lów Wy-
cuzkJ.
tkow-wczo -Na-ikt * ycu. 
eieiek przejezdnych na 
k»c

Internat dla nauczy- 
przystępnych warun- 

20s2 3 4

i
skład tortp iiw , pianiu i nannoiiiiii,

poleca 616 37 O

noilepsze instrumentu 
firm krojcoycii.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
seniorfera, Ehrbara, Wirtha. Ru- 
tykiewicza, Zarazem najpraKtycz- 
nlejaze krzesła do fortepianów

mmm

daje baidzo piękny połysk i utrzymuje 
skórę mocno,.

należy z punktu zdrowotnego polecić 
jaK najlepiej, gdyż Nigrin nawet przy 
stałem używaniu nrzepuszcza nrzez skórę 
powietrze, a więc nie przeszkadza po- 

rowaniu nogi.
Dostać można wszędzie. 1305 9 o

8 L  f c T K r t e f i d f t ,
c. i k. dostawca dworu.

Z wsżeikiemi zleccnlant: Froszę zwracat sin dc ono 
wlaloleiaiego zastępcy B. Kornfeida w Tarnowie.

mmmn zakładu ziMMEgffmo&SKO
jjp fflnaniSl BD K i ś  - ś n S

Dyeta; łagodne leczenie wodą; leczenie elektryczne i świetlne: wpływ psychiczny; 
zakład zanderowski, promienie RBntgena, d’Arsonvaiizacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zimie wygodne urządzenie pokoi. Leczenie wszelkich uleczyć się da­
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych. Ilustrowane pro- 
rpekty za darmo. 1535 8 12 Lekarz kierujący Dr L ocb e ll.

ta  parterze z portalem z witiynami 
przy ul. Brackiej 1. 11, składający się 
z dwóch większych, trzech mniejszych 
ubikacyj, jednej piwnicy, na razie na­
dający się na skład wina, handel ko­
rzenny i t. p. jest zaraz do wynajęcia.

Wiadomość w handlu E. Smidowicza, 
Kraków, Rynek, Linia A-B. 2327 2 3

M  MMI! dli Hd&Ciu i P m
Kroków, al. S tM iś in ii 11 fi.

Zaftępca faoryk krajowych i belgijskich, 
.poleca na sezon budowlany i do wszel­

kich innych potrzeb

SZYBY i LUSTRA
Szyby Bolinowe w grubościach 1*/* 2, 

3 i 4 mm. 2021 10 24
n do  op ra w y  obrazów .

instrowfl i wystawowe,
„ kolorowe, katedralne, ornamen­

towe, •
„  deseniowe, matowe, lane dachowe,
„ do podłog w ra z  ze óiatka dru-

( *aną każdej grubości, cegły 
szklane, dachówki szk lane i t p,

I t a j s j  w udtsłiBia lymru «dvratn3 poah
B V  Sp ledaż wprost z fabryk po hurto­

w ych  -serach, również przesyłam towar opła­
cony do każdej stacyl kolejowej. ~ V S

 _ , yzt-

Doniesienie dla P T. odbiorców, że mój

5hład Aparctć&j fotogrulicznycl;
pod firmą 1974 4 JO

fi. L fir .ijc ..
znajduje Się tylko pod Pr 19, przy ul. Szewskiej 
(dom własny) i niemi m nic wspóluego i firmami 
tego rodzaju bez nazwiska; również polecam na 
sezon obfity wybór ostatnich nowości po cenach 

konkurencyjnych. —  Cennik darmo.

Ba llajwyfizy rozkaz Jego c. i K W o łg i jjog.

XXVI- c. k . Lo ferya  ja tó w o w a
na wspólna wojskowo cele dobroczynno.

Ta loterya w złocie
jed yn a  w  An&łryi p raw em  d o z w o lo n a  —  obejmuje 1 8 - 3 9 0  
w y g r a n y c h  g o t ó w k ą  w ogólnej ilości 5 1 3 . 5 8 0  k o r o n .

Główna w ygrana:

K O R O J N  G O T O W K Ą .

C ią g n ie n ie  n a s tą p i t le o d w e S a ln ie  1 4 -g o  m a ja  ljbffiS r o fc n  

Los kosztuje 4  korony.
Losy są du nabycia: w oddziale loteryj państwowych, Wiede", lii., Vordcre 

Zollamtflstrasse 7, w kolekturach loteryjnych trafikach, w urzęyach podatkowych, po- 
oztowyeb, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany ud. — Dla ku, ująeyoh 
losy plany gry ra darmo. 1751 5 10

Przesyłka losów wolna od Opłaty pocztowej
Z  c .  b . D y r t fa c y l  d o c h o d ó w  lo t e r y jn y c h .

(Oddział loteryj państwowych). 

^W^ĄAAAAAAAAAAAAAAAAAAóAAłWiAAAAAA A W ^  W AAA M AAAAlWk'.

PIEGI
iushm  całkouncu w pruńągn  7 dni

iita-crte;
NajlęfUy mesikodliwe środek do ntrzy- 

ięlaula osystośd 1 opłękijenla oery. — 
Prawdiiwy tylko w oryginał, ałolkacn, 
któryoL upakowanie zaopatrzone jest xa- 

rejestro raujm anarn _  ochronny _i 
C*nn K 1*80 odpowiednie mydło 70 h.

Gł< to, siu I; w K r  t e m a : Wiktor 
Jedya, apt.; h. Ba, n w i  I Sp., »pt.; we 
L w o w ie : Zypji. Rucki r apt.; > B r o -  

L“  *taiUr aptek., w N o w y m
*  »*«  1 2 ' « P t; w p r w
n y k la  BSobwarr .pt w Z . r o s . i-  
w ła :  I. Wyeistyokl. pi,; w T . rno- 
p o la : B. Srzytaroweki, ptek nr JA. 
Fraoztrs aptek ; w G ró d k r  J a g . :  |gn. 
Hesch le< apt Składy próc. Uuo we 
wssystkrr.h .ptokach I drogueryaoh. X

5bocxxxxyx>oot - .x x x x x x x x x x x x x x x

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

oraz Filia tegoż we Lwowie

podaje do wiadomości po myśli § 6 statutu z n i ż a  
z  d n i e m  1 l i p c a  b .  r .  s t u p ę  p r a c e n t w w ^  o d  w k ł a d e k  
n a  k s i ą ż e c z k i  i  n  r a c h u n k u  b i e ż ą c y m  d o t ą d  p o  
4 % %  o p r o c e n t o w a n y c h ,  n a

^ Ł ° |JL  |Có

K  4 5 © . 0 j 0
tytułem głównej wvgranej w

1 3  ciągnieniach du roku 1 3
daje pięó następujących kuponów: 

lasu austr. cz; rwonego krzyża, 
lasu włoskiego czerwonego krzyia 
losu węgierskiego czerwonego k*-zyża, 
losu Bazylika,
losu b®1* państw, (tytoniowego).

Najbliżhze 2 ciągnienia jnż
d n ia  1 i  13  m a j a  1 9 0 8

Wszystkie kupony w IloSci pięciu razem za 
gotówko K 7L25 lub na 
12 raiv miesięczne po 2*50 korony

Wkładki winny być wypowiedziana i będą wypłacane:

do K 1.000 bez wypowiedzenia 
do K 5.00U za 3-dniowem wypowiedzeniem 
do K 10.000 za 8-dniowem wypowiedzeniem 
do K 20.000 za 14-dnioweni w^^powiedzemem.

Kraków
Lwów

dnia 22 kwietnia 1908.

Przcdink nie l^dzi* płacony. 2266 3

Po przesianiu pierwszej raty K. 2 o0 prze­
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stemplowany, wystawiony podług przepisów 
ustawy, z seryami i numerami efektów do których 
ma wyłączne prawo grj wszystkie wygrane 
są wyłączną jego własnością. 2135 3 3

Od Mikunana lot tstnicim?.

Zakład Pogrzebowy
Józefy Nowińskiej - Horakowej

# Krakowie, al. MiFsolai&Ka 14, Telefon 24$

Stali

it

zasłępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy i kantor wynuany

Ktt-Mnkun. iRhr
Bemo (Mor.) ul. Nowa 20

urządza pogrzeby od skronmycli do najwspanialszych, po umiarko- j 
wanej cenie i dogodnych warunkach. ] h-zewóz zwłok do różnych 
klejów . Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. W ielki skład 

trumien metalowych* dębowych i innych. 226 47 o

Centralne ogrzewanie wszelkich systemów

i wentylacye Woduciugi

C. K. DyfŁHtys Koki rtrhlsMitfi u KraKo&ie.

I

Dyplom honorowy na Wystawie w Krakowie w r. 1301.

*
Rynek A-B, 1. 45, 1 p (nad apt skąpot1 „Białym 
Orłem"). Filia w Krynicy poa Zamkiem I. 234, 

poleca Szanownej P. T. Publiczności

ważnegn od I-go październik M i  (wetkog urn  śrcdkown-enreppiskiajc).

Odjazti z Kraku j/G, z Podgórza 
i z Podgórza przystanku:

12.10 w nocy po<\ osob. Nr. 11 z Krakowa 
12.20 w nocy „ „ Nr. 11 z Podgórza-Płttsz.
dc °odwołoczjsk. Pułączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu; >v Dębicy do Taino- 
brzegu i Nadbizczia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku kn Przeworski!, w Jarosławiu 
do Sokala, w Przemyślu do Chyrowa i Stryja.

3.03 w nooy poc pntsp. Nr. 7 z Krakowa
do Lwowa: połączenia: w Dębicy do Tarubrze- 

gt Naabrrezia, w Jaros-.ji in do Sokala; 
w Przemyślu do Obyrowa i Stryja.

*.30 r. poc-. osob. Nr. 31 z Krj.k iwa
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Ptószowa

» n t  n n przystanku
do Uswięcima, przez Podgórze-Płaszów-Skawinę 

Połączenia, w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia.

6 43 rano poc- posp. Nr, 3 z Krokowa
u n 7i Nr. 3 z Podgórza-Pł.

do Podwotoczysk i do Ickan ma połączenie
w Tarnowie do Stróż, stąd d j Jasi-, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc i Bnuapesztu; w Rze­
szowie do Jasła.a 8*ąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa.

8.ÓÓ r.in« pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8-09 „ „ „ NT. 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa, ma połączenia w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kie­
runku Przeworska; w Przeworsku do Tar­
nobrzega.

8.30 rano poo. miesz. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ 411 z Podgórza Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa

do Kocmyrzowa i do Mogiły.
9.02 rano poc. osob. Nr. 41 r Kraki wa 
9.17 r. poc. osob. Nr. 10l2zPodgón,a-Płaszowa 
9,24 r. poo. osob. Nr. 1012 z „ przyst.

ni linię fi ati wersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę; ma połączenia w K aj Wam 
do Wadowio i Bielska, w Suchej do ^ywoa 
i do Zwardonia; w Chabówce do Zakopanego;

[ w Nowym Saczt, do Orłowa, Koszy- i Bu­
dapesztu. ')d l  maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 czerwca z Krakowa do Zako­
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy

11.00 przed poł. noo. osob. Nr, 13 z Krakowa 
11.12 „ „ „ „ Nr 13 z Podgórza-Pł
do Podwołociysk i do kuna. ma połąozenia. 

w Tarnowie do Stróż. Stąd Jo Jasła, do N. 
Sącza. Orłowa. Koszyc i Budapesztu: w Rze­
szo wii do Jasła, a stąd do N. Zagórza, Chy­
rowa, St.yja.

1.15 po poł. poo. osob. Nr. 33 z Krakowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
1.38 „ „ to n Nr 1034 z „ przyst.

dc - iucliej • Oświęcim*, przez Podgórzo-Płastów- 
Skawiną; ma połączenia: w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie 
dnia i Wrocławia.

1 30 po poł. poc. miesz. Nr. 481 z Krakowa
1.44 ,, 77 i7 » Nr. 401 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1.40 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i do Mogiły
2.49 po poł ud. poc. posp. Nr, 5 z Krakowa '

do Lwowa, ma połączenie; w Tarnowie do Stróż, 
stąd do Jasła i do Nowego Sącza, a od 15 
ceerwc-i do 53 września włącznie także uo 
Orłowa; w Rzeszowie do Jasia a stąd do 
Nowego Zagórza, Jnyrowa, Stry.a,

8.00 po poł. poc. osob. Nr. 25 z Krakowa
3.10 n „ 77 77 Nr. 25 z Podgórza- FI.

do Słotwiny.
6.10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa 
6.21 77 77 7, Nr, 27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasia.

7 40 wiecz. poc. uuesz.. Ir, 4o3 z Krakom a 
7.51 77 to » Nr. 463 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
7.50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyizewe.
8.00 wiec*, poc, osob. Nr. 45 z Krakowa '
8.13 w. poo. osob Nr. 1016 t Podgórza-Pł.
8.90 „ „ „ Nr, 1016 z Puagórza przyst.

na linię transwersalną przez Podgoize-Piaszów, 
Skawinę. Suchę, ma połącz mic w Skawinie 
do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Kal­
waryi df Wadowric: w Suchej do Żywca; w 
Nowyru Sączu do Orłowa, Koszyc i Budape­
sztu; w Zagórzanach do Gorlic,

8.38 wieczór poc. posp Nr. 1 e Krakowa
do Ickan, Bukarehztn Krnstmcyl, a stąd okrę­

tem wo czwartki i  niedzielo óo Konstanty­
nopola.

9.00 wieozór poc. osoc Nr. 17 z Krakowa
9 JO „ „ „ Nr. 17 z PzdgóTza-Pł,

do Podwo'f>czy tk i ickan. Połączenie w Bierza- 
Jiuwiu do Wieliczki.

10 30 w nocy poc. osob. Nr. IŁ z Ktakowa 
10.89 77 77 n Nr 19 z Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połącamia: w Picrzaiuwie do Wie­

liczki- w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
T an  >brzegu.

11.5-2
12.04
12.09

nocy poc. osob. Nr. 47 z Krakowa 
„ „ „ Nr. 1022 z Podgórza-Pł.
„ fi „ Nr. 1022 z „ przyst.

do Nowego Sąoza przez Podgórze-Płosz iw, Ska­
winę, Sucbę; ma połączenia: w Skawinie 
Jo U więcimi , w Suchej dc Żywca i do Zwar­
donia w CŁabói.ce do Zakopanego; W No- 
wyra Sączu de Orłowa, Koczy o i Budapesztu. 
Z  Krakowa ao Zakopanegc Kursują wozy 
wprost przechodzące

Przm ij do Krakowa, do Pocgórza 
f tfo Poft^za przystanki!:

1,00 w nocy poc, posp. Nr 8 do Krakowa
ze Lwowa, tamże połączenie od Stanisławowa 

i Stryja, .
3.33 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
3.45 „ _ Nr. 12 do Krakowa
: Pod wołoczysk i Ickan, ma połączenia w Rze­

szowie od Jasła, w Tarnowie od Jasła, Or 
łowa, Koszyc i Budapesztu 

5.01 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz. 
5-15 77 n 77 Nr. „ do Krakowa

ze Lwowa. Połączenie w Przemyślu od Sambora 
i Nowego Zagórza

6.45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
r. „ „ NI. 48 do Podgórza-Płasz.

6.07 r . „ s „ Nr. 48 do Krakowa
linii transwersalnej przez 
Podgorze-Płaszów

Suche, Skawinę,

6 41 rano poc. posp. Nr. 2 do PodgórzŁ-płasz. 
6-50 „ „ Nr. 2 do Krakowa

z ickan, połączeni; w środy i niedziele przez 
Konstancję z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancy;', codzień od Bukaresztu.

719 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
'•8® 77 77 77 Nr. -*12 do Klanowa

Z Wieliczki.
7.40 ramo pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa I Mogiły.
7,41 rano poc. osob. Lr. 1033 do Podgórza prz. 
L53 77 77 77 Nr. 1033 do Podgórza-Pł.
8-1° 77 77 77 Nr. 32 do Krakowa

■ Lświęcima, Żywca I Suunej, połąozenia w Spy­
tkowicach od Suchej, Wadowio, w Kalwaryi 
od Wadowic.

r>,39 .ano poc. osob. Nr. 18 do Podgórzu-Płasc. 
8-46 „ „ « Nr. 18 ao Krakowa

z Podi ołoczytk I z Ickan, ma połączenie w Tar­
nowie od N. Sącza, Stróż i Jasła.

10.2S r. poo. miee* Nr. 1061 do Podgórzu przyst. 
10,35 r. „ .  Nr. 1061 doPłasi owa
z Oawięcfmi-i. ma pouczenia w Oświęcimie ud 

Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11.22 r. poo. miesz. Nr. 462 do Rodgorza-Pł. 
11 35 r. _ „ Nr 462 do Knurowa
z Wieliczki polątz mie w PodgOrzu-P/aszowie 

od Oświęoima i Skawiny,
,1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakot a 

Z Kocmyrzowa i Mogiły.
114 po poł. poc. osob Nr, 14 do Podgórza-Pł.
1.25 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa, połączenia: w Rzeszowio od Jasła, 
w Dębicy jd Przeworska przez Rozwadów, 
od NadWzezir. w Tarnowie, od Orłowa, N< 
wego Sącza i Jasła.

2.21 po poł. poo. posp. Nr. 6  eo K. akowa 
ze Lwowa.
4. J.7 po poł. poc. os,

a u n a
4-40 77 77 „  n

Nr. 10' 1 do Podgórza prz. 
Nr. 1011 do Podgórza-Pł. 
Nr 42 do Krakowa

Linii transwersalnej przez Suchę, Skawinę, 
Podgórze-Płaizów; ma połączeniu w Zagó­
rzanach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszo- i, 
w Chabówce od Zakopanego; w Suchej od 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska i Waóuwic. 
Z Zakopanego do Krakotta wprost przecho­
dzący wóz 1 I I  klasy.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 dc Podgórza-Pł. 
6'20 „ „ „ Nr. 16 do Krakowa

i Podwołocz-Mk i Lckan. Połączenia w Prze­
worsku od Tarnobrzega; w Tarnowie od No­
wego Sącza, Stróż, P, u wego Zagórzu ł  Jasła 
przez Stróże, e <y lf. czerwca o- 16 września 
uo Budapesztu i Koszyc; w Bierzanowie od 
Wieliczki.

osob Nr. 464 du Tudgórza-Płasz. 
„ Nr. „  do Krakowa

6.35 w. poc 
3.50 w. „

z Wieliczki.
7.10 wifcez. poc. osob, Nr. 6216 do Krakowa

z Kocmyrzowa.
8 55 wieoz, poc. os. Nr. 1035 do Podgórza prz.
8-00 „ „ „ N r .  1065 do Poagorza-i ł.
9-12 „ „ „ Nr. 84 do Krakowa

n n
77 »

Z OoWiecima ma połączenie . Oświęcimie od
Wiednia i Wroelawis; w Spytkow-cach od
Sierszy-Y. odnej i Aiwernii.

9 29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 
9.36 „ n 77 Nr. 4 do Krt ku* _
Podwołoczysk i z Icka;., poiąci»nia: w Prze­
worsku id larnohrzegu: w Rzeszowie oo 
Jasła; w Dębicy od Przeworska p.zoz Ro­
zwadów. od Nadbrzezia i Tarnobrzega; w Tar­
nowie od Budaueuztu, Koszy i. Nowego Sącza, 
Stróż, Nowego Zagórza oraz Jasła przez Stróżo.

10.30 wieoz. poc, osol. Nr. 24 de ^oógćrzH-Pł, 
10.40 wiecz. poc osob. Nr 24 do Krakowa

Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy od Rozwadowa, Nadbrzezia i Tar 
nohrzeg. wTaruot.io od Budape„ztu, Koszyc, 
Orłowa, Nowego Sącza, Stróż Nowego Zag< - 
rza i JasłL przez Stróże; w Bierzanowie od 
Wieliczki.

Nr. Iu21 co I odgórza-p/zyst. 
Nr. 1021 do Foaeorza-Płasz.

J 0.41 w. poc. osob
10.47 w. „ „ Nr. i09i do Foogorza
11.00 w nocy poc osob. Nr. 46 du Krakowa
Z Now-ąo Sacra przez Suche, Skawinę Podgó. 

Tzt-l’ia6zów; ma połączenie: w N, Sączu od 
Budapesztu, Koszyc, O-łowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Kai w? yi od Bidska 
j Wadowio. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz 1 i II klasy.

Rot,kłady jazdy w iormacie kieszonkowym są 
do aabyoiu po cenie 80 nal. na stacyach c. k 
Koiei Fanstw., u konduktorów, jako+ ż w Kra­
kowie w biurze jpedycyjnem Bujońsidogo, w 
księgarni KnyzanowsKiego, w ookierni ia u -  
rń eg o , w bt ndl i Fischen (linia A-B) i w Han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

dam i kie i męskie orae wielki wyDór

po złr. O OU Serdakó#
I wszelkich ufroi Zakuytuisklcłi i

Zamówienia i reperacjo askuteczi ia w jak naj­
krótszym czasie. 1996 4 0

Słuszne jest 
wszystkich, że

twierdzenie

Fichtc ritn“
jest jedynym radykalnym środkiem 
do zupGnego wytopienia wszelkie­
go robactwa i jego zalazków. Uży­
wają go z podziwiema godnym 
skutkiem, w mieszkaniach, w ogro­
dach owocowych, kwiatowych i wa­
rzywnych i przy czyszczeniu zwie­

rząt domowych. 751 410
Pisma z uznanlami za darmo w każdym 

handm, Dostać można wszędzie.

1 Gir/iu Fr&tEK Ha EU! k
Stow. zarej z ogran. porę są w Opawie.

El rolniczą tom siódmy, e- 
wentnalnie całość, kupię. 

Stah’ sław Z o p o t h , ulica Siemiradz­
kiego 1. 11. 2348 2 3

E A C K 5
S łon e  — W illa  „Ret^ina^
Pokoje umeblowane. —  Nowoczesne wygody. — 
Z całodziennem utrzymaniem Lub bez. — W  1-ym 
i 8-im sezonie ceny zniżone. — Wiadomość 
Kraków, Rtdziwiłłowska 17. 1866 7 7

I

Dokładne opisy uprasza się nadsyłać 
do Obszaru dworskiego Bo jary, poczta 
Dobrowiany Pośrednictwo wyłączone. 

2064 8 12

do założenia bardzo korzystnego prze­
mysłowego przedsiębiorstwa, poszukuje 
doświadczony fachowiec. Potrzebny ka­
pitał 50.000 koron. —  Zgłoszenia pod 
znakiem „Uczoiwosc* do G>. Agencyi 
Dzienników i Ogłoszeń. Kraków. .Sław 

kowska 2. 2202 6 6

L. W. 34001. 2134 3 3

Z początkiem r o k u  s z k o l n e g o  
1908/1909 nadanych będzie 10 miejsp 
funduszowych w c i k zakładach woj­
skowych z fnudacyi pod nazwą „Cesa­
rza F ra n ciszk a  J ó z e fa  I  jubileuszowa 
fundacyau

Wa-unki przyjęcia ogmsza się równo­
cześnie w „Gazecie Lwowskiej'1 i za 
pośrednictwem wszystkich zakładów 
naukowych wyższych i średnich.

Termin do wnoszenia podań ao W y­
działu krajowego nphrwa z  dn iem  lG 
m aja  190&.

2*iOtr‘OWSki.

t t
L  EN ? !

wyborne ualm* :vńsk.e stołow \ czerwone, 
48 halerzy ciemno-czerwone, łagour.e, 
mocne, 54 halerzy białe, słabe. 56 ha­
lerzy, wysyłam ko'eją w beczka-b, po 
cząwszy o<l 60 litrów. Zbiór pró­
bek (5 kg paczkę) w; syłam ec 3 K opła 
tnie. Adies: Edmund Pauk l\einexport, 
Fluait. 1627 18 8C

M . m
Pieniądze

na 4>/»— w stosunku roku w każ­
dej wysokości dla każdego, także dia Pań, 
do zwrotu w ciągu kilku lat. Poży^zk 
hipoteczne, konwersje I, II i 117 miej­
sca do 75°/, wartości. Zaliczki na losy 
papiery wartościowe do 90%  wartości 
kursu. —  Miejsce Zgłoszeń: Aaaluert 
Thein, Bankrepriisentant, Budapest,Vi: , 
Kottcnhiller-utcza 54 (Korespoudency* 
miemiecka, marka na odpowiedź).

2215 5 0

dla miast, gmin, folwarków,, fabryk, ogrodów, gmachów l t1f  1 !  S - f c S
publicznych, domów prywatnych i t, p . Poszukiwanie H l* '  L,!"  d  ( 1 n 
i  ujmowanie źródeł, w ie r ce n ie  stndziei*  Pompy, Ł a ź n ie  Kraków, K olejow a 18. „
i  Ła y..fln i ł Z a k ła d y  kąpielOWdy projektują i wyKOiiują; Najlepsze reiereneye z dotychczas w y k on a n y ch  ro

08119269
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w n i a i s o n  d« b u m c
4 i * A K O W ,  U Y N E K  6 ,

jest już na ukończeniu i leży to w interesie kupującej Publiczności, by korzystać z rzadkiej sposobności Niezmkmie niskie cecy wzbudzają prrwie podziw.

950 koszul damskich z ręcznym haftem teraz po . . . zlr. 139
732 koszul damskich z haftem szwaj carsł im . . i . . złr. 1‘20
625 par pończoch damskich kuWowych 6 par tylko . . zk\ 1 20
435 par skarpetek najlepszej jakości c a r a ............... zlr. — '32
950 par skarpetek najlepszej jakości, 3 p a r y ..............sir. — ‘45
252 koszul męskich białych z goraem pikowym po . . . złr. 1'95
326 koszul męskich kolorowych, z gorsem jedwabnym po złr. 159

Następujące towary są na składzie:
425 koszal męskich z najlepszego zefiru angielskiego

z molnemi deseniami p o .....................  . złr. 2'15
176 tuzinów chustek batystowych z rąbkiem &-.iuur, tuzin złr. l -95
120 półjeawabnych parasolek w najlepszym gatunku po złr. 2’90
260 pa-asoiek dobrej jakości, po 1.......................... . złr. 1‘15
185 bluzek jedwabnych ang. we wszelkich barwach po złr. 4'75
138 czarnych halek klotowych k-jour p o ......................... . złr. 1'48

250 tuzinów kolorowych ang. cnnstek dla mężczyzn l/t tuz. złr. 1-95
160 kalesonów najlepszej lakości p c ....................................zfr. — '86

d tto .................. ' ...................................................................zir- 1'35

Nadto towary płócienne, bielizna stołowa, śc erki do kurzu 
i szklanek, parasole, kiawaty i setki przedmiotów do tego działu 
należących, są na sprzedaż za każdą wyjątkową cenę Prosimt 
przekonać się. 1760 u  o

s o

Cft

Niem a już slwycfr w łosó w !
„ P U R 3S Z k “

środek uczt łoa j z  p o rę cze n ie m  n isszk o d h w y , stan ow i zd u m iew a  
ją c j  » y s  alazek w  s rw ien iu  w *gsów . „P u reza u jest już oa wiem iat 
uznana za d o b rą  i z tego znana, ;e posiwiałym w ło s  im  g ło w y  1 b ro d y  
p rzy w ra ca  zn pem te Ich  p ierw otn ą  naturalną ba rw ę , nawet na ciem no, 
czarno, i j is i  i wspaniale barwi nie puszczając i nie zmieniając barwy przy 
myciu. Pochwalne uznania ze wszystkich krajów można przeglądać. Sprzedaje

Gosfiaw BEHRENO, M ś , L, n e t t o  4419.
Cena Łlaszti 4 K, pocztą 40 h więcej za zaliczka. 1636 3 3

■ O ś w i a d c z e n i e .
Sl wierdzamj niniejszem. że Członkom p. t. Centrali Zakupu dla urzędni­

ków i oficerów nie liczymy cen wyższych aniżeli innym naszym odbiorcom 
Jostto wykUiczooem z następujących powodów:

Po pierwsze są u nas ceny stałe i z tego powodu wszelkie nadwyżki 
> targi są wykluczone,

po drugie Członkowie Centrzli Zakupu dla urzędników i oficerów kupnją, 
nifc gi tym ująć się uprzednio jako Członkowie Centrali Zakupu, wobec czego 
wszelkie nadwyżki są niemożliwe.

Udzielamy „Centrali Zakupu14 dla urzęaMKOW i oficerów pewnego rabatu, 
który wynagradza nam

1) Zwiększony obrót pizez otrzymanie z całego kraju zamówień, które 
dotychczas szły do Wiednia,

2) Uwolnienie od wszelkiego del-credra,
31 Wypłata gotówką.

Czaplicki 1. osrał 
jubiler, pi Uarys fci 1.

Tj.tmar li.
R^ne 13, fabry^ony skład lamp.

D  />. Fliertfrt,, 
księgarnia, Rynek 17, 

łsorejl.o U (.
m u »zyn obuwia i a Anny 4.

Tomasz Górecki 
Rynek 9, naczynia kuchenne.

Hounstim L.
Floryańska 6. skład i faoryka kapeluszy 

Bclm ann lio/tn i Synowie 
Magazyn ubrań, Rynek gł.

Jcbubowski M.
Sukiennice, wyroby z ateńskiego srebra. 

Oa,.eczek i Zimmbielci 
Rynek, handel galanteryjny I papiem,

La* Isch Antoni 
Szewska 39 sitład aparatów fotograficznych. 

Łojek Szczepan 
Szpitalna 34. skład mebli i dywanów. 

l a  ner Zygmunt
r_,a„ Spisid, skiad mebli biuri .ycn .

JN&or K
Skład futer. Grodzka 32.

Mottl Antoni 
Wiślna 9, zakład unifonnowy. 

ifrsHt-r J.
Sze>< ska 1. magazyn obuwia.

Htm etz H.
8-ewsku 2, układ rowerów i maszm.

i i .  Pm ołowsk’
Rynek 18, skład rowerów i maszyn.

Pa mm M.
Rynek. Bkład mebli.

Piotrou icz Stanisław  
Wyroby rymarskio, Flrryińska 8.

P róg , ess 
Wrzesińska 1, fabryka tutek i bibułek.

.fi ipajm rt Teodor 
Grodzka 20. modne towarr.

Szufii 1 uilud/c 
Si.ew8ka 7, magazyn krswłeokt.

Sperber B racia  
ltynek gł., lielizna, krawatki i 1 p.

Spó ha k ra u l cisa, Floryańska 67,
W Filipkiewicz, J. Bętkowski, W, Miako.

II. Schmeidler 
Stradom, gorsety.

Sc/twarz Ile ..ryk  
Grodzka 13, konfekcja damska.

Spira Ii. jV 
Floryańska 12, kapelusze damskie.

Tomaszkiewicz L.
Floryai.sk 2, optyfi. i mecnan'k.

Tomaszewski 11 lady sław  
Rynek gl 16, skład lam p i porcelany.

Uniwci soln y  M agazyn  
Koman Diubner, pl- Szczepański.

11 cchsler J.
Grodzka 69, ikład gramofonów.

Warmttzek J. i E. Bocneńsiti
~ Zakład krawiecki, Wielopole ł.

< entrala Zakupu dla urzędników i oficerów Kraków, Wrzesińska 1, udziela Członkom 
twoim kredytu towarowego bez procentu, kondyktu ręozyciela na dogodne spłaty w 24 ratach 
miesięcznych. — Central i Zakupu dla urzędników i oficerów Kraków, Wrzesińska 1, donosi 
Pp. Kupoom Krajowym, że koowertuje rachunki Pp. urzędników i oficerów pod nade’  przystę- 
pnemi warunkami 2338 2 5

Uroda (oî oj znaczy niż togactoo!
Piękną cerę można mieć przy użyciu K v e m i l  V 0 F 11)? usuwającego 
P I E G I ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P i f d F l !  l e t f H S  dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy, Poleca 
laburatoiyuiu S l »  G ó r s k i e g o  W W a r s z a w i e .  Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Fraków, Szewska 5.
Do nabycia również we wzystku h aptekach i  drogucryaeh. Krem Venus słoik ń 1 kor. 60 i  

i 2 kor. 60 h. Puder Venuo pudełeczko ś 40 hal. 1864 6 10

WyroDy rymarsKis i siodlarskie
w wielkim wyborze, Uprzęże, siodła, knfry, torby, 
necesery, portmonetki, etui na papierosy i cygera, 
dalej torby myśliwskie, futerały na strzelby, piłki 
nożne, paski do gimnastyki i t. d., poleca po ce­

nach najtańszych

22. P i o t r o
Kraków, Floryańska 8. 2150 « 15

od wypadków i ustawowej odpowiedzialności (Faftpfficht) 
poszukuje zdolnych, sumiennych urzędników dla celów akwizycyjnych.

Petenci, którzy władają biegle językami krajowemi i mają znajomości 
wśród leDSzycb sfer towarzyskich, mogą liczyć na pewną egzystencyę.

Oferty pod „ A .  Z .“  przyjmuje Biuro dzienników Buchstaba we Lwowie, 
ni Karola Ludwika 21. 2370 1 2

Rz.idowo uprawniona

iw  wód umi m  W  1 ipmisjii lnniani
pod firmą

R. KIK* i Cfflirai U KUMIE
przy ul. św. Gertrudy pod Nr. 4

wyrabia pod kontroli komisji Przemysł wej Tow, Lek. Krak. polecone przez toż Tc w*

w o d y  m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadające sljadem chemicznym wodom BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 

TF^SKIEJ, VICHY, MARYEFBALZKIEJ, HOMBURG, KlSSlNUEN, tudzie.

specyalne lecznicze 2̂ 2 33 o
jak: litową, bromową, jodową, żolazistą, kwasją, orni o t l j ’ l e o n i c i o u  n o r m a l n e  

x przepisn P r o l .  J a w u r s k l e g o .
Sprzedał cząstaowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco.

,  r U U  T&fl* Z A K Ł A D  Z D R O JO W O -K Ą P IE L O W Y
M  W W  '1 i K L IM A T Y C Z N Y .

(Stacya kolejowa Iwonicz w Galicyi).
Najsilniejsza Szczawa słono-jodewo-broatmea. Oddawna stwierdzona je j skuteczność

wo wszystkich postaciach zolzów (sorofnlosa), w chorobach kości, jamy nosowej, nszr sko*”  
i wogóle we wszystkich chorobach wymagających przyspieszeni^ odnowy materyi. Liczenie 
ortopedyczne i masażowe, inhalatory.;, systemu „Waldentarga1 i  sy6temn „Cloia1 Kąpiele 
w goreeem powietrzu jystemu „Roiana“ , tudzież szmezne kąpiele gazowo.

Lekarze zasładowi: Docent Dr Antoni fcabryszewsKi z j  Lwowa I Dr Julian Staniszewski 
z Krak...a, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących.

W sezonie I. od 2 maja do 20 czerwca i w III. od 20 siorpnit do ko^cs wrześn.t 
mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od taksy na podstawie świadectw ubóstwa ndziela 
się tylko w I. i ID. sezonie.

Urządzenie zakładu wzorowe, oświetleniu elektiyczne, wodociiuri. kaplica zakładowa, 
w której odprawia się codziennie Msz; i św

Zamówienia na mieszkania wodę nnneralną. sól i muł przejmuje i  wszelaioh wyja­
śnień ndziela 2378 1 8

Dyrekcya lakłsdu zdrojowo-kąpielowego
w Iwoniczu.

Holtańsze pletionM Mmie do o$radiefi.
g g s i g g i s a a e i .

KilhaRrotnie Kręcone w ogniu cynKomane
n lf t  ‘fn .l l f i ;  r fb l jr fn n t )  Bz-  ;ególnie siv nadające do odr nni- 
p lu L Iw llllL  I ł l U U e l . j  czeń zwierzyńców, winnic, BzKołek 
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami ns klatk dla psow, 
jato ochrona, przed gradem, La bażantarnie, ptaszarnie, klatki dla 
ptaków, najlepsze matki dc miejsc na lpwn-tennis, do 8 metrów 

szeroKotLi na ściany Rabitz i nprawę Monier i x d. i t. d. 
Wyraaia się je w szerokości oczek 13— 150 mm. i z drutu roz- 
m-itej grubości cynkuje slą je w ognia dopiero po sple­
cienia, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z in tu  cynkowanego. Także w ogniu 
cynkc- ranego kolczastego drutu smowogo rozmaitej grubości 

dostarczają p~ cenie bardzc przystępne1 1765 8 16

HUTTER & SCIfftANTł, M  Skr,, Meń
fat^yki wyrobów slaiko- g f a  M a r ia M ii 

i sukna miniowego “  }  * r a g a  -  E a b n a .
Wzory naturalne i  wszelkie wyjaśnienia ze dam o opłacone.

Do nabycie we wszystkich większych handlach żelaznych.
Osobliwość: Patent puyna:' / cyokewanej blachy teismei do ładryinywania miefio.

Zastępstwo dla Galicyi D. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12.

I M m M  sostfyacKie akcyjna towarzystwo żeglugi narow!

„Aiistro-Americnna"
Generalna ageneya dle Galicyi i Bukowiny, oraz za­

stępstwo austi. i  p. n Lluydu

6 0 LDLUST i SKA
K raków , u l. Lubicz L 7.

Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Tizymajmy się zasady: „ s w ó j d o  s v  efO  
Kio więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy Krajowej:

Generalna Agencyu dla Galicyi 1 Bukowiny I sprzedaż kart okrętowych 
V Krabów, ul. lubicz 7,

U  « ? £ S l i 8 l a l  k  to> K ‘  n i.prxe .iw  d w orca  bolfc jow en o;
Lwów, uima f7a Błonie 1. 2 — Ozon.iowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalna ageucye. 440 i t 0

© - -Q

Eau os IsiSettB Iris!
W y b i e l a  i y d e l i K a t n i a  ręce w trzech dniach.

Dostać można wszędzie we flaszkach za 2 korony. 
Mydło Iris! kawałek 1 K. 2377

1376 16 0100 tysięcy
Metrów siatki drucianej mamv i w tym roku do sprzedania. Ceny wy­
jątkowo niskie —  dostawa najszybsza. Bramy kute, ołupkJ w yrajam y 
w własnej fabryce. Biuro techniczne Uniyersum, Fraków. Bacziowa 19.

hiletoili Goiiińa
najnowszf., najszybsza i najprakty­

czniejsza
Używana w szkołach państwowych w 

Anglii i we Fraicyi.
Języka angielskiego udz-ela Wiliam B 

Oalder.
Języka francuskiego udziela Roger de 

Brugiere. 2386 i o
od 8 rano do 9 wieczór.

Bliższej infomacyi udziela się w go- 
dzinacł od 2 do 5 po południu.

S h a W m O W S S A  D .  n l F T R O .

iujmiiiidŁ pskojewa Wna
biegła w języku pcuskinr i niemieck.ui poszr 
kujr miejsca w lepszym hotelu. — Zgłoszeni 
pod I  S . poste restante B zoszów . 2369 S 9

Pokój
elegauokc u i  jdaony i  elekti ośw.etl-meaa, 
przy plantach, taraz do wynajęcia Hotel CeL- 
trafny Pla< Matejki 1. - - 2223 8 6

Automobil
francuskiej n  ark o sile 16 HP,, używany, 
bardzo dobrym sUnie do sprzedani*. Ogląd. 1 
można codzień od 2—3 po połudn." a w g« raiy 
pizy ni. Kopernika I  23. ~ Su33 4 6

pfżyjięgłyWomac?
języka rosyjskiego FeliliS S z u k lC -  
n  i c z ,  mieszka u lic a  iw. A n n y  L. 4,

D piętro. 2280 ą 12

Nowa próicownia
sukien damsk>cn

i ubrań dziecięcych poleca się względom 
Szanownych Pan. Wszelkie poruszone 
jej roboty wykonuje szybkc, panktnaluie 
i tanio. Ul. św. Anny 4, 11 p. 2281 * 12

teieii! 2-pittnni oświetleniem elektry- 
cznem, wjbudiwaną solidnie, lu lat wolną od 
podatku, sprzedam be i pasredniko Zgłoszenia 
listowne ped a .  f . 50 . poste restani Ł ib -  
l o w  okazicielowi kwitu inser 2262 3 6

inieiiyentnapanna
Polka, posiadająca dziesięciohtiną pra­
ktykę w handlu, rutynowana w prowsk 
dzeuiu ksiąg, poszukuje odpowiedniej 
posady. ■ At. K .  poste restante Ł ftir  -  

b u r .  - 2320 4 4

w dohrym stanie, bardzo 
tania i ns dogodnych wt- 

runka sh, a także sklep korzenny do sprzedania 
w Ljw uow ie. 'Wiadomość: Tan Zaleski, Ten- 
jzyńska 6, w Kralowie w godr pop. 2354 2 10

ftwcypieota
poszukuje adwokat np proy incyi. Len- 
sya 200 K miesięcznie. —  Wiadomość 
w Krasowie w kanceiary. ad w. Dra 
Lewandowskiego. . . 2294 5 e .

Ekonommajpcy kflkuletn.ą praktykę,
■ I ______  kawaler, poszukuje f st yza
skromnem w yn agrodzon i ?m F G ra bow - 
sk- K raków , P aw ia  22 u Jana Kurka. 

2306 3 8 .

Anglii

N ie  kupuję n !c ani 
teł1 f y a n i b n r f i E .  
e n  n  B r e m i e .

Prze. żadne niemieckie reee nie prze­
chodzą moje herbaty z hąezkę. 

Importują je  1 Chir. Ceylona lcb s 
wprost na Tryest i wagenem całyn 

do Krakowa. 975 19 Oi  m
KRAKUft ERVNEK 34, PAŁAC SPISKU

E o  w y n a j ę c i a
przj ulicy Garncarskiej 4, wysoki parter, po­
koje fron owe amejlowane, każdy ■ ooobnem 
wejściem, s usługą, cświetlrnien: elektr.ycznena, 
łazienką, może toA i  * ogrodem °n ’T •i 3

Zorzadta sospoourczg
teo: etyczni" i  irzy-y^znie wykształceń’ , który 
dłnżsa y czas sam >dzi dnie aiząuza. większym 
mi jątkiem w E Męstwie Poznańsldcn musza 

iu je  aaministracyt mi-jątzu w Galicyi.
O łasauwt zgłoszenia np. -szam pod literami 

A. B. C. 111. Pouubj (Pwsen Hauptrostla- 
giirnd). 2346 2 3

Kandydat
z egzamiiiem adwokackim do v rześma 
poszukuje substytacyi w  K rakow ii lub 
na prowincji. D. ł -  L. poste-resfanTi 

K raków . ' 2B4J 2 9

fln un/ruiflfh od 1 ,ipca r- 4  Pokojeuu VVj IiuJEjUIu w.ęsRze, 1 mmejszy na 
II piętrze z prz., ul. Batorego L 1, dla 
rodziny spokojnej. 2200 6 3

wJii u) htiChni
projektu Talów jl#ego: E pokoi i łazienki, we 
■uiaa, stajnia, w ozom ia jest uu sprzedania lub 

zamiany na fol-arozek Wiodumośc: Ania uf 
w Bochni, lcb Olbryiht w Wadowicach. Foto­
grafia do oglądanir na wystawie firmy Lają 
czek i Lankusz, A-B w Krakowie. 1856 5 6

(irunt butalany
o 25 sążriiach frontu w Kranówie, aDea 
Zielona, jest do sprzedania w całości 

albo na parcele. 1518 14 15 
Wiadomość u J. Friedieina, Starowiśl­

na L 23, popoł. od go*cizmy l — 2.

a  muiiiwf
wnież do sortowania i pakowania prze­
syłek pocztowych, snaiazie natychmiast 
stałe zatrudnienie. Płaca miesięczna 60 K. 
Peusyonista lub wysłużony wojskowy 
zdrowy, w sile wieku, otrzyma p w  vszeń- 
stwo. Zgłoszenia „Dubieri 24‘4 post. rest 
Kraków. £220 2 9

K o n k u r s
Dla nowo za łoży ć  sic mającej' sy dow- 

skiej szkoły łudoaej z rokiem szkolnym 
1908/9 w Krakowie, przez Stowarzy­
szenie „Żyuowska szkoła Indowa44, przyj­
mie się ukwaiifikooanego nauczyciela 
dla udzielania nausi w godzinach po- 
pofuaniowycfi, z roczną pensyą 1000 
koron, orzy 16-to podzinnem nauczania 
tygodniowem 

Umegający się, zechcą przesłać swe 
c-erty, jakoteż świadectwa swych kwâ  
lifikacyj pod adresem: Mendel Pamm 
w Krakowie.

2322 2 3 . Wy(1 siat.

maiący 6000 koron gotówki, przystąpić może jako wspói- 
pracawniK do przedsiębiorstwa, które świetne ma widok?

powodzema. ■ !
Listowne zgłoszenia pod adresem: »Pierwsze G alicy jsk ie  

Biuro informacyjne w sprawach kredy to wy ch>, BieroniBi 
Weiss t Ske w Ei okowie, cl. Zguaa t. 2 3

KULE i KREGLW
z drzewa Llgaom  S anctu ti

i polecają najtaniej

Reim, i Spółk
K raW ów , K y n ek  3 7 .  1907 7̂

Najsilniejsza szczawa zelfczista: kąpiele mineralne, g_zowo-wodn > borowin n 
hydiupatyczne, słoneczne i rzeczne w Popradzie. W bWącym rokr zaprowadzę 
kanallzacyę, wooociaui i elektryczne ośwdetTerftm ^Przarobiono  ̂łazienki. c 
Dunowano 2 wlde o 125 pokojach. OkoKca należy do najwst>a ilszyci 1 3 r i  
karpaciu. Lekarz zdrojowy: Dr Tymoteusz Piotrowski. Woda z ?giD s^owska 
nabycia we większych składach, oraz w z. fc 41 ,sz . i 

I od 2» maja do 30 czerw ca, II. od 30 _ czerwca do 1 wrześn 
^ 30 wrześu-Ia. W  sezonie piumszym , i  trzecim cc

niższe. leSo 5

sezony: _
lit, od 1 wrześni? do _ -

kąpieli, oraz mieszkań o 30a/

JANECZEK a ZIEU SICKI, Kraków, Rynek 8 największy wybór wyrobów ze skóry —  bronzu 
□  □  □  i drzewa po cenach nizkich. □  □  G
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Znaleziono
regarci srłbrny z łańcuszkiem w niedzielę. 
Odebrać możns w magazynie Fi. Ma r t i n a .  
Rynek 12, za udowodnieniom własności. 3385

Asystent tanacyi IT£S,
Asystent, apiaka, Krosno. 239C

Poszukuję pokoju
z całem utrzymaniem na wii we awo- 
rzo lub willi w oaolicy Krakowa Zgł. 
„Maj 43‘ post, rest Kraków. 2378 i 2

Zdamy Kuchmistrz
poszukuje odpowiedniej posady prywa­
tnej zaraz S. R. post. rest. Tarnów

2383 1 3

p o  S otiota  w  J a w o rz n ie
potrzeba zaraz kursora, którego żona 
mogłaby się zajmować kuchnią w „So­
kole1*. Kursor pobierać bidzie 40 K m.e- 
sięcznie, mieszkanie, światło, opał i do­
chód ze stołowania druhów. Bliższych 
wyjaśnień udzieli Wydział „Sokoła** 
w Jaworznie. 2384 1 3

P o s z u k u j ę
zdolnego pomocnika fryzyerskiego w
młodym wieku, katolika, zaraz, i chło­
pca do praktyki. —  Maryan Zadora, 
KrOSnO. 2389

i
izysmnnto Raby

Kraków, ul. św lana I. 13.
Wyłączne zastępstwu fabryk kra­
jowych Stingla, Bremitza, NeuDur- 
gent, sprzedaje po cenach nei- 

« konkurencyjnych
Przegrane dobrej marki zawsze na 

składzie. uo85 8 o

Stowarzyszenie Kupców i młodzieży 
handlowej w Krakowie rozpisuje ni-
mejszem

Konkurs
na posadę

sekretarza
Warunki: wynagrodzenie w pierw­

szym półroczu po objęciu czynności K 
1800, następnie K 2400 rocznie; oprócz 
pulskiego wymagana znajomość ustna i 
pisemna niemieckiego języka; pożądana 
znajomość spraw han iłowych; wiek pe 
tema niepowihien przekraczać 40 lat; 
posadi do objęcia zaraz —  najpóźniej 
od l lipca b. r.

Oferty pisemne z podaniem dotych­
czasowego zajęcia nadsyłać natęży pod 
adresem Stowarzyszenia Kupców i mło­
dzieży handlowej w Krakowie, Wolska 
14, najpóźniej do 15 maja b. r.

Bliższych informacji udziela się ust­
nie między 3— 4 po południu w lokalu 
Stowarzyszenia, pisemnie za na desła- 
niem znaczku pocztowego. 2382 1 3

K a p a s lf K a żo n ą
la jakości 100 Kg brutto K 7-50, ogór 
ki w occie wysyła za zaliczką Ant K. 
Linek, Znojmo ( Morawa). 2356 1 10

H i i i
w kilkudziesięciu gatunkach i odmianach

Paluszki słone,
Precelki żołtkowe,
Wafelki słone, 8*6 7 o
Sucharki karlsbadzkie 

i p. inue poleca:
C u k ie rn ia  Ł w o w s s a

JADA MICHALIKA.
O SO BY

szukające z ię c ia  b .owego zechcą się 
zgłosić do „P o lo n ii11, K raków , Ba­

sztowa l ‘J. 2367 2 3

Korca 325.908
tytułem głównych wygranych w

9  ciagnierrach na rok 9
dają następujące trzy oryginalno losy: 
Włoski 'os -zerw-ioego krzyża,
Serhsk’ państw, los tytoniowy.
Los Josziv „Dobrego serca'1.
Najbliższo trzy ciągnienia już dnia

1, 14 i 15 m aja  1908.
Wszystkie trzy oryginalna losy ra- 

z»m za gotówkę 78-50 K lub na
30 rat miesięczn po K 3*— .

Każdy los zostaie wyciągnięty

N A 4 A Z 9 H  M  S W M I

802 84 0K rak ó w , G rodzka 13, T e l. 43,
poleca

-  A  & J E 1 !Z € >  i ś  W I O S S N M Y
nowości w  materyałach • gotowej konfekcyi damskiej. 

RąkawlczU Irai cuskle I angielskie 1 kapelusze „Panama".

Przy iii. litu 25,1 «
najęcia umeblowane pokoje z utrzyma 
niem lub bez, gaz, łazienka. 2344 f  3

D o  t o w a r z y s t w a
ula starszej osoby na popołudnie od godz. 3 
do 8, poszanuje się panny albo pani w wieki 
od 10 do 50 lat wyżu. mojż. Zgłosz. z podani' n* 
Warunków H. L. *800. puste restante K"ak6v»-

2368 2 2

10GO IMS
gatunek Nr 1 kor. 2; 
Nr 2 kor. l -50; Nr 3 
kor. 1; 10.000 sz*. z ^  
tunku 3-go kor. 720; 
1000 marek każda inna 

kor. 22 -f- opłata pocztowa. Zbiera­
czom w celu kompletowania zbioru wy; 
bór na arkuszach. Albumy, podłepki 
gumowe wysyła Eugeniusz Szczerban, 

RzeSZÓW. 2315 2 o

Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesióska 1

Ł i Ł W W  T E l l t l N I S
i t a k l c t y ,  P lJ k l, B n c ik I ,  F IIk I n o ż n e  ,.r  o 0  » tu !i“  [  p .

udzielają lekryi osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ. wykształ.

Niemiec z wyższ. wykształć.

Wioch z wyższem wykształć. 
Ki-aków, F loryatiska  25, 1 p.

2663 1 10

Pokój
duży, na parterze i meblami lab bez do wy­
najęcia. W olsk a  25 . 2220 5 6

o zapachu fiołków Ri- 
♦  yieiy francuskiej po K i. ▼

Wyborne mydła toiiletoue
6 sztuk w kartonie K 110.

Shampoo-Tatool
środek antiseptyczny i wysoce hygie- 
mczny do mycia głowy również do pie­
lęgnowania włosów. —  Wyłącznie do 

nabycia n firmy

rem i spółka,
R Y N E K  3  7 . 2029 4 6

Śląsk anstr., w gorarb Beskidach. Wygodnie 
urządzony pensyonat w willi „ M a j a w.  Mie­
szkanie wraz z utrzymaniem, światłem i po­
ścielą od 5 kor. dziennie. Wiadomość Zarząd 
„Ma?“ , przez Ustroń, w Wiśle. 20J9 10 27

KAPELUSZE
w wielkim wyborze poleca Salon mód

H E L E N Y  P O P IE L
Przyjmuje oraz wszelką robotę w za­

kres mouniarstwa wchodzącą.
Ul. Łobzowska I. 6, I p. 2032 7 8

O
tD
U>
to

K rokiety, Hamaki i inno przybory sportowo w wielkim wyborze. Nowość „Djabolo** 
najnowsza gra i zabawka — polecają najtaniej

R e i i s t  1  S p o t k a .  Ki'ak 6w ’Rynek 3 7 .
Cenniki tego działu uarrnc i opłatnie.

f i i i t a
j O  , w f

Ul. ZybiiklêlczG 11,
wysoki parter (na prawo! 

pokój kawalerski elegancko umeblowa­
ny od 1-go maja do wynajęcia. 2298 5 o

K a m i e n i c a
do sprzedania w Ludwinowie i z i e m n i a k i  
„ D e s e r o w e  s m a k o s z e 64 Dobkowskiego. 
Wiadomość: A. Malicki, ni. św. Gertrudy 1. 14 
w Krakowie, parter, od 12—3. 2198 8 10

Kurii zastawnicze
na brylanty, złoto, srebro, szmaragdy, wyku­
puje, a następ nie kupuje płacąc po cenach naj­
wyższych. Hi. B r e m c r ,  jubiler, Szpitalna 9.

J , 2052 7 25

 tuż przesłanie pierwszej raty
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalno bisy przez 
wład.ę kontrolowane.

Wykaz losowań „Neuer Wiener 
Mer1 ur‘ za darmo. 2195 4 6

Santor wymiany
O T T u  S P I T Z , W i e d e ń ,

itt rin tylko |2
■ W *  rÓQ Bonzagagasse m O

Ml  C  A T Y K
pod firmą

SABINA K O R A U .
Kraków, Grodzka 9,

poleca na sezon obecny płaszczyki dla 
chłopców i dziewcząt oraz bluzki, halki, 
spódnice i szlairoki w wielkim wyborze.

Ceny niskie 1578 la 24

I. wioski koncGsynnpwsnY wM uźywanycn
1 w w

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 
Dorze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkrvte jedno i dwukonne kuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekki' kabryolety. 
browue i t, d. Rapuj też cołe urządzenia 
rozehranvch pojazdów za gotówkę lub przj jmuje 
* korni; Karol Fische* Wiedeń II, Prrteratra.e 
72, Hote. Nordbahn. Tel. 20107 133 83 O

Kwitło w lecie na wietrzyku, 
Wybielono na trawniku,
Teraz cicho leży w skrzyni,
Jako chluba gospodyni.

Jak otrzymuje się bieliznę i suknie jakby nowe?
Prze?, prame

M ydłem  Schichta. 
M ydło Schfchta

jest z poręczeniem zupełnie czyste 
1 nie zawiera żadnych szkodliwych 

domieszek.
Prawdziwe tylko z nazwiskiem Schicht 
w prasowanych kawałkach luźno lub 

w pudełkach. 2o72 4 4
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31. F L O R Y A IS IS K A  31.
Zawiadamia P. T. PubrcznośC, iż z Jnieir. 25 b. m. zm iann 
piwa w handlu m oim  z ra,przedniejszą marką P ilacsi- 
$ k ie g o  t browaru Mieszczańskiego R. C oraz d k ocii*  sk ic .
Bufet zaopatrzony obficie w zdrowe i doborowe przysmaki, 
za co Firma została odznaczona najwyższymi nagrodami. 
Kuchnia pod własnym zarządem. Potrawy smaczne i na świn- 
żem maśle. Obsługa szybka i uprzejma. —  Gabinety i pokoje 

dla większych zebrań . towarzystw.
Handel bogato zaopatrzony w wszelkie artykuły spożywcze

2310 2 5
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; U R S U S
Najznakomitsze motory ropne Warszawskiego Tow.

Udziałowego. 1137 23 o
Niezawodne w biegu. Najtańsze w ruchu.

Generalni! % mMh: Pu  letezH aa*. M  13

NAJLEPSZY I NAJELEGANTSZY

© © i t S E i
który czyni każdą z P. T, Pań wysmukłą i nadaje 

fignrze szyku, jest t y i k o  n znanego

S F E C Y A L IS T Y  GURSETÓW

IffiiK A iiń  r i S E U A
K R A K Ó W , G R O D Z K A  4 .

Filia: Lwów, ul. Jagiellońska 7 —  do nabycia,

S P EC YA LN O Ś Ć !2187 4 12
/fFÓnME OROITE RATICNNEŁ.LE ** Opaska „La Jiea“ Dra Fz. Glćnarda w Paryżu, 

C. P. a la Sirene Paris, H. P. Formo dreite Rationelle.

O

jest królową wódek francuskich.

Dostać jej można wszędzie we flaszkach za 50 hal.
'  . 2376

I L A N  
Towarzystwa Zaiftcfcftowofu w Dąbrowie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
za  rok  1907.

Z końcem roku 1906 liczyło Towarzystwo członków ......................
W  roku 1907 przystąpiło c z łon k ów ..................................................... 376
W  roku 1907 wystąpiło członków...................................................  • 300

przeto pozostało członków z dniem 21-go grudnia 1907 , .

5365

5441

Stan bierny Stan czynny j
K h K h

183840 59 U d z ia ły ........................................................
108.880 K 91 h Fundusz rezerwowy .

* 9.118 K 56 i. „ zapomogowy .
124.631 56 6.632 K 1C h „ możliwych strat

1,305.625 23 Wkładki oszczędności..............................
143.901 — Zaciągnięte dług. .......................................

15.237 84 Odsetki na rok następny pobrane . . .
i 8b9 11 Różne . . ....................................................

200 — Koszta administr. de wypłaty po zamitn.
Rachunków .......................................

13.403 01 Zysk . . . . . . . . . .  .................
. Pożyczki udzielone na

s k r y p ta .................  1 180.361 K 92 h
Pożyczki udziolone na

w e k s l e .................  415 665 K —  h 1,596.026 92
i Odsetki naprzód zapłacone...................... 1.560 13
« Koszta sporu .................................. I 431 64

N ieruchom ości........................................... - 7.000 —
Lokacye . . . . ' ....................................... 125.177 94
Bank k r a jo w y ........................................... 47.403 27
Gotówka z dnia 3I-go grudnia 1907 . . 11.008 44

1,788.608 34 - 1.7HH.608 84
- ■ 1

Dąbrowa, dnia 2-ge stycznia 1903.
Dyrehcya:

Ludwik Zakrzewski. Tadeusz Nałęcz Dybowski
Komisya kmiki,olHjąe&:

D r Wojciech Kurzyniec, Feliks Miodał.

Dąbrowa, unia 11 lutego 1908.

Dr Józef Dulka 

* Józef Menel-

2398

*ie s i$ z o R s fe  zustgpsto
na K raków  I ok olicę  do oddania.

Wynalazek stanowiący opokq w dziedzinie kąpieh leczni­
czych! Dla zwmnycli, inteligentnych mężczyzn, którzy P9' 
siadają warunki do orgamzacyi i reprezentacyi, nadarza siQ 
sposobność do zapewnienia sobie mepośleoniego, korz r

stnego bytu. • L 
Zgłoszenia: K a r b o r o m -  W e r k e ,  .Wiedeń, III. _22l—

Z  Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. £Uądoa drukarni L. E. Górali


